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fez*s w numerze z
L . R .:  P o m o c  d la  Ż yd ów  w  P o lsc e  
D r. E . C arleb ach  ( L o n d y n ) : Z a k u lisy  a k ­

c ji p o m o cy  d la  ż y d ó w  p o lsk ich  
D r. M. K orzen n ik : E p o p e a  „ z ło te g o  p ły n u ”

(L eg e n d a  i  r z e c z y w is to ść  o  n a fc ie )
H . P . P od róż  w  n iezn an e...
K .: W . S teed  o  m ięd zy n a ro d o w ej sy tu a c ji  

p o lity czn e j
(— s i ) :  B y ły  so c ja lis ta  fr a n c u sk i p ośred n i­

k iem  m ięd zy  F r a n c ją  a  W łoch am i 
R o k  ju b ile u sz o w y  w  A n g lj i  
F . K a r in th y : Z ad an ie  ( fe j łe to n )

Z leśnei kniei — 
w  m ury stolicy

(Telefonem od naszego korespondenta;

W arszawa, 28. 1- Sin P rem ier Goering przyje­
żdża w  środę z B iałow ieży i  zabaw i tu  w  ciągu 
środy i czw artku. Złoży on w izyty m arsz. P ij- 
sudskicmu. prezydentow i Rzeczypospolitej, m ar­
szałkow i Sejmu i innym osobom urzędowym.

K om isarz rządu m. W arszawy’ zw rócił się do 
całej p rasy  z żądaniem  niepisanie żadnych arty ­
kułów  o Goeringu.

Za parytetem zlała — 
a przeciw inflacji

P aryż, 28. 1 (P). „Lo Pcbiit Jo u rn a l'1 ogłasza 
w yw iad z drem Schachtem, k tó ry  podkreślił, że 
r jc  nie sprzeciw ia się gospodarczem u porozum ie­
niu między Niemcami a F rancją , gdyż oba pań­
stw a uzupełniają się pod względem gospodar­
czym. Aby doprowadzić do skutecznej w spółpra­
cy, trzeba jednak przedtem  w yjaśnić horyzont 
polityczny.

Dr. Schacht podkreślił następnie zupełną zgo­
dność sw oich poglądów’ w  sp raw ie  au lar- 
chj.i gospodarczej z  opinjam i ininislra ro l­
nictw a D arrego  i zaznaczył, że przem ysł niemie­
cki musi znaleźć ujście dla sw jeh  produktów  na 
rynkach zagranicznych. Dlatego konieczna jest 
w spółpraca m iędzynarodow a w  kolon jach, k tóra 
um ożliw iłaby Niemcom zaopatiyw ać się  w  su row  
ce i  zarazem  przyczyniłaby się  do podniesienia 
się gospodarczego nowych k ra jó w  Dr. Schacht 
jest zwolennikiem utrzym ania pary te tu  złota i  
przeciwnikiem  inflacji, co jednak nie jest rów ­
noznaczne z głoszeniem deflacji.
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Kucharz z Doorn umieszczony w domu wariatów
Paryż. 28. 1. Agencja Havasa donosi z Londy­

nu: Korespondent „Daily Mail“ donosi z Doorn o 
sensacyjnych pogłoskach, dotyczących b. cesarza 
Wilhelma.

Według tych pogłosek obchód 76-ej rocznicy 
urodzin ex-kaisera przeszedł zupełnie niespostrze- 
żenie, ponieważ musiano zwolnić głównego ku­
charza, który od 15 lat pozostawał na służbie u 
Wilhelma. Zwolnienie nastąpiło nagle przed 10-ciu 
dniami.

Wkrótce potem rozeszły się pogłoski, iż zwol­

niony kucharz, którego odesłano do Niemiec, usi­
łował zgładzić Wilhelma.

Prawdą jest podobno, iż kucharza rzeczywiście 
zwolniono, jest on obecnie internowany w Niem­
czech w domu obłąkanych.

Pogłoski krążące w Doorn powstały głównie 
z powodu oświadczenia księżnej Herminy, i i  zwol­
niony kucharz powinien właściwie ponieść karę 
śmierci, Pogłoski dotyczące tego oświadczenia nie 
spotkały się ani z  potwierdzeniem, ani z zaprze­
czeniem.

la  ustawodawstwie średniowiecznem
wzorowana bodzie procedura karna w Niemczech

B erlin , 28. X. PAT. Komisja reformy pra­
wa karnego przy Akademji Prawa Niemiec­
kiego ukończyła prace nad nową procedurą 
karną. Sekretarz stanu dr Freissler wypowie 
dział się za utrzymaniem w sądach przysię­
głych podziału'na sędziów przysięgłych i sę­
dziów zawodowych, przyczem jednak obie 
kategorje wydają wyrok na wspólnej nara­
dzie. Ostateczna decyzja zależy od przewo-

jd n icz ą ce g o  try b u n a łu , g d y ż  p r z y s ię g li  i  s ę ­
dziowie z a w o d o w i m a ją  ty lk o  g ło s  d orad czy . 
S ęd ziam i p r z y s ię g ły m i w y b iera n i b y ć  m o g ą  
jed y n ie  n a ro d o w i so c ja liś c i i  t o  ty lk o  c i, co  

1 d o  k tó r y c h  p rzek o n a ń  n ie  za ch o d z i ża d n a  
w ą tp liw o ść . W p ro w a d zo n a  m a  b y ć  n ow a k a -

Ira  t .  zw . b a n ic ja , w zo r o w a n a  n a  u sta w o d a -  
s tw ie  śred n io w ieczn em . O rzek an ie  t e j  kary  
n a leż y  d o  są d ó w  p r z y s ię g ły c h .

Sensacyjne kulisy dymisji gen. Weyganda
Pod zarzutem współpracy z faszystami francuskimi

M osk w a, 28. 1. P A T . Omawiając dymisję 
gen. Weyganda „Prawda” twierdzi m. in ., że 
dymisja ta jest wymuszona i za rzu ca  g en . 
W e y g a n ć o w i ś c is ły  k o n ta k t  z  fra n cu sk iem i 
o rg a n iz a cja m i fa szy sto w sk iem u  k o m b a ta n c­

k iem u  Z d aniem  p ism a  g en . W ey g a n d  b y ł aż  
d o  o s ta tn ie j  ch w ili a n ty  so w ie ck o  u sp o so b ię  
n y  p om im o , że  „ w o b ec  w y tw o r zo n ej s y tu a ­
c ji m ięd zy n a ro d o w ej fr a n c u sk i iraperjalizm  
za n ie ch a ł in te rw e n c y jn y ch  za m ia ró w ”. „P ra  
wda” zarzuca Weygandowi „organizowanie 
polskiej ofenzywy na Ukrainę” i dodaje, że 
jego ostatnie oświadczenie w „Journal” po­
krywa się z programem francuskiego faszy­
zmu, co do nowego kierownictwa armji tran 
cuskiej. P ism o  zaznacza, że jego stosunek 
do Z S R R  jest nieznany, ale w y r a ż a  nadzieję, 
że  zmiany t e  „odpowiadają ostatniej linji 
polityki francuskiej.”

U s h w iły  Kongresu socjalistów 
trancusiiich

Paryż. 28. 1. PAT. P a r t ja socjalistów  Francji
na odbyw ającym  się obecnie kongresio w  Paryżu 
postaw iła k ilka wniosków, w  k tó ry ch  po tęp ia akcję 
pow stańczą i w zyw a parlam entarną grupę neo-so- 
cjalistów  do współdziałania z  poozczegóLncini gru­
pam i parlam entarnem i part-ji socjalistów  francu­
skich i republikanów-socjalistów.

Jeśli chodzi o politykę zagraniczną, to neo-soeja- 
liści są  za zbliżeniem francusko-niem ieckiem  i prze 
ciwni są  wszelkiej polityce równowagi sil w  Euro­
pie i w świecie. Obowiązują się oni głosować za 
kredytam i a a  obronę narodow ą, lecz przeciwni są 
jakiem ukolw iek przedłużeniu czasu służby wojsko­
wej.

Aonflikt ch.ńsKo-japŁński 
zlikwidowany

Tokio. 28. 1. PAT. W  prasie m andżurskiej uk a­
zał się kom unikat głów nej k w ate ry  arm ji kwan- 
tuńskiej, k tó ry  zawiada nia o w ycofaniu chińskich 
w ojsk gon. Sn.nga, gu b ern a to ra  Czaharu z pro­
wincji Dżehol. K om unikat zaznacza, iż ew akuacja 
w ojsk chińskich św iadczy o wycofaniu w szelkich 
obcych wpływów, k tó re  krzyżow ały  zarządzenia

adm inistracji mandżurskiej w Dżeholu.
Jednocześnie z  oficjalnych źródeł chińskich w  

Pekinie donoszą, iż w sobotę odbyło się społtanće  
pomiędzy pułkownikiem  Takahaszi, attache w oj­
skow ym  japońskiego poselstwa, a  przedstawicie­
lem gen. Sunga. Na konferencji te j  postanowiono, 
iż nas tąp i spo tkanie przedstawicieli chińskiej i  ja ­
pońskiej arm ji w celu omówienia zarządzeń, ktfó* 
re  zapobiegną powtórzeniu się  niepożądanych incy­
dentów  w przyszłości,
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Dr. EZRIEL CARLEBACff

Akcja pomocy dis Zydśw
polskich

(Zakulisowa Ho posłosak, konferencji, wizyt)
(Od naszego korespondenta londyńskiego;

Pomoc dla Żydów 
w Polsce

Kraków, 29 stycznia.
Nasz korespondent londyński p. dr Ezriel 

Carlebach przytoczył w artykule dzisiej­
szym bardzo interesujące szczegóły na te­
mat kulis akcji pomocy dla Żydów polskich 
w Ameryce. Okazuje się, że Joint nastawio­
ny nieprzychylnie do akcji palestyńskiej 
przeforsował zasadę, która w dużej mierze 
zmniejsza fundusze, nrzeznaczone na cele 
palestyńskie. Dotąd wszystkie kampanje 
Jointu były w 50 proc. poświęcone dla Pale­
styny, a reszta dla Żydów w innych skupie­
niach. Obecnie Joint stanął na stanowisku, 
że 25 proc. zebranych w ciągu najbliższej 
kampanji wpływów ma iść na Palestynę, 25 
proc. na rzecz Żydów niemieckich, a 50 proc. 
na rzecz żydów polskich.

Uważamy tego rodzaju podział za hiewła- 
ściwy, ale tę niewłaściwość łagodzi ponie­
kąd fakt przyznania akcji pomocy dla Ży­
dów polskich 50 proc. wszystkich dochodów 
kampanji Jointu. Żydostwo polskie jest tak 
dalece zrujnowane ekonomicznie, że pomoc 
Żydów zagranicznych jest bezwzględną ko­
niecznością. I dlatego niezależnie od zastrze 
żeń, jakie mamy co do słuszności podziału, 
witamy inicjatywę Jointu, który po długiej 
przerwie znowu zamierza przyjść z pomocą 
Żydom polskim.

Ale przy akcji pomocy na rzecz żydów 
polskich trzeba wziąć pod uwagę nietylko 
tragiczną sytuację skupienia żydowskiego w 
Polsce, lecz przcdewszystkiem naukę przesz 
łości i wyciągnąć z niej należyte konsekwen 
cje. Bez uwzględnienia doświadczenia z nie­
dawnej przeszłości i bez wyciągnięcia z niej 
należytych wniosków, pomoc Jointu może 
okazać się iluzoryczna i chybić celu.

Bezpośrednio po wojnie światowej wpły­
wały na rzecz Żydów polskich hojne ofiary 
od naszych braci zagranicą. Miljony dola­
rów ofiarowano na cele pomocy Żydów w 
Polsce. Po pewnym czasie okazało się, że ca­
ła ta pomoc była iluzoryczna, uprawiano bo­
wiem filantropję, tworzono rozmaite insty­
tucje, które doraźnie łagodziły tu i ówdzie 
nędzę mas żydowskich, ale które nie miały 
żadnego trwalszego znaczenia dla rozwiąza­
nia chociażby jednego problemu ekonomicz 
nego życia Żydów w Polsce. Nagłe wyiosły 
jakieś samozwańcze komitety pomocy, któ­
re rozdzielały jałmużnę, które tworzyły pal- 
jatywy, ale nie sięgały w głąb problemu ży­
dowskiego w Polsce i nie tworzyły instytu- 
cyj konstruktywnych, pozwalających na 
przebudowę struktury Żydów w Polsce. Mil 
jony dolarów poszły na marne. I pierwszy 
podmuch kryzysu gospodarczego zrujnował 
wszystkie filantropijne instytucje, a Żydzi 
w Polsce stanęli na brzegu przepaści, zrujno 
wanż gospodarczo jakby wogóle akcji pomo­
cy i miljonów dolarów nigdy nie było.

Tak wygląda doświadczenie dotychczaso­
we. Jeśli więc Joint chce przyjść z pomocą 
Żydom polskim, jeśli jego akcja pomocy ma 
być skuteczna, to musi ona być prowadzona 
w zupełnie innym, kierunku i z zupełnie in- 
nem nastawieniem niż dotychczas. Akcja 
ta musi być konstruktywna. Musi pozbyć 
się wszelkich elementów filantropijnych, a 
skierować się ku celom przebudowy struktu 
ry gospodarczej Żydów polskich. Akcja ta 
musi być ponadto prowadzona pod aspek­
tem Palestyny, bo w tem dzisiaj tkwi w du 
żej mierze zagadnienie bytu Żydów' pols­
kich. innemi słowy: jeśli pomoc niema być 
daremna, to musi się stworzyć miejsca przy 
sposobienia dla przejścia do produktywnych 
zawodów. Musi się stworzyć szkoły rzemieśl 
nlcze, rolnicze, zawodowe dla dania zawodu 
wielkim falangom młodzieży żydowskiej ska 
zanej bezapelacyjnie na nędzę. Musi się po­
nadto dać tej młodzieży możność wyjazdu 
do Palestyny i produktywniej w niej pracy. 
Gdyby Joint w związku ze swoją akcją po-

Jak długo karmi się już żydowskiego czytelni­
ka gazet w Polsce wiadomościami o  bliskiej po. 
mocy dla żydostw i polskiego?

Zdaje się: już trzy, jeśli nie cztery miesiące.
Całą literało.ę depesz połknął Żyd polski i zdaje 

się, że nawet ją strawił.
Zaczęło się to w  październiku sprawozdaniem o 

posiedzeniu aaigielskiego Związku Gmin. Zażądano 
od wszystkich .członków, by wszczęto akcję dla 
Żydów polskich, poczem nastąpiło przyrzeczeń.e 
prezydenta Neville‘a Lasky‘ego rozpatrzenia tej 
sprawy.

Potem ukazała się korespondencja: prezydent 
Nevllle Lasky rozpatrzył sprawę —  konfierowal 
z baronem Rotszyldem — ostateczną instancją —  
czy można. I otrzymał odpowiedź, że —  nie.

Potem —  nastąpiła konferencja czołowych in- 
stytucyj filantropijnych w  Paryżu. Przyjechali na 
nią z Polski przedstawiciele Jointu w Warszawie, ’ 
Wrócili z uspakajającemi obietnicami.

P o tem  konferencja warszawskich przedstawi­
cieli w  samej Warszawie w tejsamej sprawie.

Totem — profesor Scherr wyjechał do Londynu.
Potem —  Nachum So&ołow domagał się na 

zgromadzeniu ludowem pomocy dla Żydów pol­
skich.

Potem w Związku Gmin złożył Neville Lasky 
sprawozdanie o sw ej podróży do Ameryki i oświad­
czył że i tam postanowiono coś uczynić na rzecz 
polskich Żydów.

Ale to jeszcze nie wszystko. Trzy czy też czte­
ry razy więcej wiadomości ukazało się w ostatnim  
czasie w prasie. A wszystkie szeroko rozprawiały 
o rej całej sprawie —  pomocy dla Polski, a nie 
można było dojść, ile w  tem wszystkiem jest pra­
wdy.

KTO MIMO WSZYSTKO CHCE POMÓC 
ŻYDOM POLSKIM?

Przedewszystkiem powinno się zdać sprawę: kto 
jest zainteresowany w niesieniu pomocy dla Ży­
dów polskich? Kto wziął na siebie obowiązek 
wystarania się o pieniądze? Od kogo w ;ęc te pie 
niądze miały przytnę do Polski?

Dla Żyda polskiego, który codziennie zagląda 
w oczy nędzy najstraszliwszej, d!a tego Żyda, dla 
którego głód jest faktem, zasłaniającym wszelkie 
inne horyzonty —  dla tego Żyda polskiego komi­
czną może się wydewać rzeczą, że trzeba dopiero 
kogo, któryby zaczai mówić o  nędzy żydostwa 
polskiego, któryby prawie ją odkrył.

Faktycznie tak jednak rzecz się przedstawia. Ży­
dzi polscy jeszcze sześć miesięcy temu —  a jeszcze 
przedtem podczas tragedji żydostwa nimieckie- 
go —  niczego nie uczynili, by zwrócić uwagę ży­
dowskiej opinji publicznej na swą sytuację ekono­
miczną. Nie apelowali do świata 1 nie wysyłali 
swych delegatów — dlatego o nich zapomniano. 
Hitleryzm przesłonił zupełnie horyzont żydostwa 
światowego, które było tego  zdania, że w  Polsce 
nie powodzi się Żydom gorzej, niż w latach po­
przednich.

Pytanie to podjął n ie  ten, który wyciąga rękę, 
lecz ofiarodawca, który chce pomóc.

A kiedy ofiarodawca może uderzyć na alarm, że 
chce przyjść z  pomocą temu lub owemu? Natural­
nie tylko wtenczas, kiedy tym ofiarodawcą jest

mocy przeprowadził dziś plebiscyt wśród Ży 
dów polskich n. t. jak ma wygląd? c pomoc 
dla nich, to dowiedziałby się, że większość i 
to zdecydowana, opowiedziałaby się za przy 
gotowaniem do pracy w Palestynie.

Taka jest rzeczywistość żydowska w Pol­
sce i taka jest wymowa sytuacji. Jeśli Joint 
będzie się liczył z nastawieniem palestyńs- 
kiem Żydów polskich, jeśli zarzuci dotych­
czasowe metody filantropji i łatania dziur, 
które się nigdy załatać nie dają, a obierze

instytucja, która nie może się porozumieć z pew­
nych powodów ze swymi klientami, a jednak chce 
egzystować i musi wystarać 6ię o rację bytu.

Sytuacja wygląda obecnie tak, że tym ofiaro­
dawcą, który znalazł się w  tego rodzaju położe­
niu, jest Joint.

Joint nie może się według 6wyck statutów i swej 
struktury interesować Palestyną. Pozostawił to za- 
danie*Sjonistom i uczciwie dzielił Hę z nimi sum a­
mi, które zebrał razem ze sjonistami. Joint był 
przedstawicielem pomocy dla golusu, a sjoniści dla 
Palestyny.

Teraz ten stosunek uległ pewnej zmianTe, a  to 
po akcji, którą Joint podjął wspólnie ze sjonista­
mi na rzecz Żydów niemieckich. W stosunku do 
nich, tj. do Żydów niemieckich pomoc golusowa 
oznaczała też w  pewnej mierze pomoc dla Pa­
lestyny, bo 50 procent, które sjoniści dostali 
z akcji pomocy dla Żydów niemieckich, popłynęły 
w zupełności do Erec, a 50 procent, które Joint 
posłał do Niemiec, w  przeważnej swej części służy­
ły  też sjonistycziac-przygotowawczym celom, jak  
punktom Hachszary i wyszkoleniu rzemieślniczemu 
Żydów niemieckich itd.

A le nietylko w  proporcji cyfr I stun pogorszyła 
się sytuacja Jointu (napewno nie miałby nic prze­
ciwko temu, by subwencjonować punkty Hachsza- 
ry itd.) —  chodziło mu głównie o to, że sjontzni 
zdobył ideowo i zasadniczo pozycję przekraczają­
cą znacznie umówione 50 procent. Sama koncepcja, 
że pomoc dla golusu niemieckiego jest sama przez 
się  już pomocą dla Erec, stała się tak naturalną, 
pian pomocy Żydoin przez osiedlenie Ich w  Erec 
stał cię tak popularny, że możemy zrozumieć na­
glą troskę Jointu o 6vą  rolę i stanowisko w  przy­
szłości.

Instytucja Jointu, w  którego egzystencji my 
wszyscy bez różnicy partji jesteśmy tak żywo z a ­
interesowani —  instytucja Jointu stanęła nagle 
przed niebezpieczeństwem, że zaleją ją hasła pale­
styńskie.

Dlatego nie chciał się Joint jeszcze raz zgodzić 
na taki podział pa połowie ze sjonistami fundu­
szów, zebranych w  dalszej akcji na rzecz Żydów  
niemieckich. Gdyby bowiem znowu dostał połowę 
zebranych sum, znalazłby 6ię w  sytuacji posyłania 
pieniędzy do samych Niemiec dla ntrzymanla tam­
tejszych iastytucyj, musiałby więc wziąć na siebie 
misję w  całem tego słowa znaczeniu niepopularną, 
podczas gdy sjoniści operowaćby mogli hasłem  
tak bardzo populamem: pomoc światowego żydo­
stw a dla Żydów niemieckich przez rozbudowę na­
rodowej siedziby w  Erec.

Joint chciał więc mieć dla siebie, gdy ucichły  
już pierwsze nastroje pogromowe żydostwa nie­
mieckiego, hasło bardziej wdzięczne, zadanie bar­
dziej doniosłe, rolę znacznie piękniejszą na scenie 
życia, niż dotychczas przy podziale pieniędzy ze­
branych.

I Joint wysunął —  Polskę.

50 PROCENT DLA POLSKI, 25 PROCENT DLA
PALESTYNY, 25 FROCENT DLA NIEMIEC
Plan Jointu t y ł  mniejwięcej następujący:
Urządzi się wielką, wspólną akcję Jointu ze s]o- 

nistami, Jahudim razem z narodowcami, słowem*, 
jednolitą wielką akcję ludową. I będzie się ją pro-

metodę konstruktywnej pomocy, to akcja ja 
go spotka się napewno z uznaniem. Jeśli na 
tomiast będzie prowadzona dotychczaso­
wym systemem, jeśli znowu da się kilka mil 
jonów jakimś samozwańczym komitetom po 
mocy albo jednostkom, nie mającym naj­
mniejszego zrozumienia dla sytuacji Żydów 
w Polsce i dla procesu pro&uktywizacji ma3 
żydowskich, to miljony Jointu pójdą na 
marne.

Ł. R.
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Hamowało jako akcję dla Żydów niemieckich i dla 
Żydów polskich. Potem dokona się podziału lifty* 
fifty, połowa przypadnie Żydom niemieckim ' poło­
wa Żydom polskim. Połowę, przypadającą dla Ży­
dów niemieckich podzieli się w  ten sposób, że je­
dna część przypadnie dla Żydów w  Niemczech, a 
druga dla Palestyny.

Wynikałoby z tego, że faktycznie otrzyma Pale­
styna z tej całej sumy tylko 25 procent. Na to 
nie chcieli się zgodzić sjoniści i dookoła tej spra­
w y odbyło się mnóstwo kouferencyj, podróży, ro­
kowań i intryg.

Sjoniści n i e  m o g l i  zgodzić się na taką pro­
pozycję Albowiem 6umy, któreby w  ten sposób 
otrzymali, nie byłyby tylko dodatkiem do fundu­
szów i wpływów, otrzymywanych niezależnie od 
akcji, lecz te 25 procent stanowiłyby cały dochód 
jednego roku. Nie chodziło więc o to, że sjoniści 
nie chcieli zgodzić się na przydzielenie Żydom pol­
skim kilkuset tysięcy dolarów, lecz o to, by fun- 
uusze sjonistyczne, które dotąd miały, powiedzmy, 
dochód w  sumie miljona dolarów, zrezygnowały  
■l połowy, a Palestyna miała tylko udział w czwar­
tej częci sumy, którą zbiera się przez rok wśród 
Żydów amerykańskich.

W Ameryce nie istnieją bowiem odrębne akcje 
na rzecz funduszów sjonistycznych, jak to ma 
miejsce w zachodniej i wschodniej Europie. Całą 
sumę bierze się z jednorazowej, wielkiej kampanji. 
Dla poszczególnego sjonisty nie jest to kwestja po­
pierania jednego funduszu, a potem drugiego fun­
duszu, popierania akcji dla Żydów poJskich, a po­
tem akcji palestyńskiej, lecz zagadnienie: albo — 
albo. Albo słod zić  się na propozycję Jointu 1 
75 procent akcji przeznaczyć na cele niepaJestyń- 
skie, ałboteż złamać jednolity front i  urządizić od­
rębną akcję sjonlstycizną, a zarazem rozejść się 
z niesjonistami.

To zaś n ie jest problemem zasady, lecz —  
korzyści i sił. Mówiąc językiem prostym, zagadnie­
nie brzmi: Komu opłaci się bardziej spółka? Kto 
w niej więcej zarabia, sjoniści, czy niesjoniści?

Są tacy, którzy powiadają, że sami sjoniści nis 
otrzymaliby w  Ameryce nigdy takich sum, jakie 
otrzymali w ostatnich dwóch latach dzięki temu, 
że akcja była ryspólna i  niesjoniści brali u niesjo- 
nistów pieniądze, które przyniosły pożytek w  Pa­
lestynie.

Istnieje natomiast pogląd, że coprawda organi­
zacyjnie są sjoniści w Ameryce słabi i naogół nie 
mają dostępu do wielkich bogaczy, ale teraz, skoro 
mogą żądać nie dla Palestyny, lecz dla Żydów nie­
mieckich i  skoro hasła sjonistyczne zostały już 
spopularyzowane wśród bogatych Jahudim —  mo­
gą bez pomocy amerykańskiego Jointu i nawet 
bez jednolitego frontu uzyskać tesame sumy, które 
uzyskiwali dotąd.

Jeśli nawet w Ameryce jest inaczej, jeśli tam 
sjcaiiści muszą wstąpić do takiej spółki, to prze­
cież nie muszą tego uczynić we wszystkich kra­
jach. Istnieją kraje, gdzie sjoniści mają więcej do­
świadczenia, niż niesjoniści i jeśli nawet w Ame­
ryce okoliczności zmuszą sjoristów do wspólnej 
akcji, to nie znaczy to wcale, i e  w  innych krajach 
znajdą się w  tejsamej, przymusowej sytuacji i zjed­
noczą się z  niesjonistami.

AMERYKA _  JEDNE PÓŁ MILJONA F. SZT.,
A EUROPA — DRUGIE.

I oto rozpoczęły się  „międzynarodowe" narady. 
Usiłowano wywrzeć nacisk jednej strony ua drugą 
przy pomocy przedstawicieli rozmaitych krajów. 
Sjoniści angielscy mieli wpłynąć na amerykań­
skich, by m ałżeństwo doszło do skutku, a fran­
cuscy asymilatorzy mieli oddziałać na angielskich, 
by zerwać spółkę. W imię prawdy trzeba powie­
dzieć, źe działo s ię  i paodwrót.

W ęzeł kouferencyj, korespondencyj, memorja- 
fów, obliczeń i  zwyczajnych oszczerstw 6tawał 6ię 
coraz większy. I * „międzynarodowej" akcji po­
wstała za jednym zamachem międzynarodowa pę- 
tła, której już nikt nie mógł rozwiązać.

Pierwotny projekt był niewątpliwie piękny:
—> W szystkie bardziej zamożne skupienia żydo­

wskie na całym święcie miały równocześnie otwo­
rzyć swoje kieszenie na rzecz Żydów niemieckich 
i polskich. Miano ogółem zebrać miljon funtów  
ezterlkigów. Ameryka miała dać pół miljona, An- 
glja 200.000, a inne kraje —  razem 300.000, Miało 
»o być coś w rodzaju generalnego ataku na serce

żydowskie. Rodzaj ataku wszystkich naszych, 
uzbrojonych sił.

Ale okazuje się, że do tego rodzaju ataków wła­
snych, dobrych przyjaciół nie mamy szczęścia.
Wątpić należy, czy ta wspólna akcja o  zasięgu
światowym dojdzie do skutku.

Poufna konferencja, odbyta w  Nowym Jorku nie 
doprowadziła do żadnej zgody. Uczestniczyli w 
niej ogółem czterej ludzie: jeden przedstawiciel
Alliance Israelite w e Francji, jeden przedstawiciel 
Board of Deputies w Anglji, jeden reprezentant 
Jointu i jeden reprezentant Komitetu Zydow6ko- 
Amerykańskiego. Rezultat narad był następujący:

—  Wszystko wedle obyczaju lokalnego. Co do­
bre jest dla Anglji, jest niewłaściwe dla Ameryki 
i Francji, Rozmaite skupienia winny kroczyć od- 
rębneini drogami.

W Anglji zostanie w najbliższych dniach prokla­
mowana akcja na rzecz Żydów niemieckich i tylko 
dla Żydów niemieckich. O akcji dla Żydów pol­
skich narazie niema mowy.

W Ameryce dojdzie może do wspólnej akcji dla 
żydów  polskich i niemieckich, ale prawdopodobnie 
tylko wtedy, jeśli Joint przyjmie żądanie 6joni- 
6tów, by z pieniędzy dla Żydów polskich przezna- 
czouo pewną część dla urządzenia się Żydów pol-

Eerlin (ŻAT) Po powrocie z Polski, gdzie
na zaproszenie kilku towarzystw lekarskich 
wygłosił szereg odczytów, prof. Herman 
Strauss, ordynator kliniki chorób wewnętrz­
nych przy szpitalu gminy żydowskiej w Wer 
linie, poruszył w rozmowie z przedstawicie­
lem ŻAT-nej różne zagadnienia z zakresu 
opieki nad zdrowiem ludności żydowskiej 

Polsce, w obliczu nędzy mas żydowskich, 
■la podstawie osobistych spostrzeżeń prof. 

Srauss miał możność stwierdzenia, że zao­
strzająca się niedola mas żydowskich sta­
wia oraz większe zadania żydowskim insty­
tucjom opieki społecznej. Dla istniejącego 
stanu charakterystyczny jest fakt, że w o- 
statnim czasie mnożą się wypadki, gdy dzie­
ci żydowskie przychodzą do szkoły, nie otrzy 
muiąc w domu ciepłej strawy. Kurczenie się 
dochodów instytucyj żydowskich oraz zmuiej i 
szene subwencje z Ameryki powodują, że I 
wałka ze sku’ karni niedoli dla stanu zdro-1

Umorzenie sprawy 
przeciwko demonstrantom antypolskim

W  roku  1930 m iała miejsce w Kownie dem on­
strac ja  an typo lska przy  udziale większej grupy 
młodzieży litew skiej. Dem onstranci wybili szyby 
w szeregu insty tucy j i przedsiębiorstw  polskich. 
Przeciw ko uczestnikom  dem onstracji, w liczbie o- 
koło 50-ciu, wdrożono dochdzenie, k tóre trw ało 
przeszło 4 la ta . Spraw a została niedawno dopiero 
przekazana sądowi, k tó ry  jednak  — jak  donosi ko. 
w ieńska „Di Idysze Sztym e“ z dnia 13 stycznia ■— 
spraw ę um orzył —  uznając, i i  oskarżenie niem a 
podstaw . (WIP).

... o  — i

Najstarszy plac tenusowy
Prasa angielska donosi, że zakryty plac 

tennisowy w zamku królewskim Hampton 
Court otrzymał ogrzewanie centralne.

Przy tej sposobności prasa przypomina, że 
ten kort tak modnej dzisiaj gry jest zapew­
ne najstarszym na świecie, gdyż powstał w 
1519 r., a więc liczy przeszło 400 lat.

Już okrutny Henfyk VIII próbował na tym 
placu zręczności swojej. Królowa Elżbieta

6kicb w  Palestynie.
W e Francji natomiast Jahudim urządzą coś zu­

pełnie odrębnego. Tam odbędzie się kampanja nie 
dla Żydów niemieckich, nie dla Żydów polskich, 
nie dla Palestyny, lecz dla uchodźców, znajdują­
cych się we Francji.

Ale —  na tem nie kończy się Jeszcze eate za­
gadnienie. Tyle uchwalono i dookoła tych spraw 
naradzano się w tajemnicy. Zanim zaś o p i  n j a 
zdoła to przetrawić i pogodzić się z decyzjami przy­
wódców, odbędzie się  jeszcze niejedno burzliwe 
gromadzenie. Dojdzie pozatem jeszcze niejedno­
krotnie do takich komicznych incydentów, jaki 
zdarzył 6ię tutaj w  Londynie, kiedy na mityngu 
na rzecz Żydów polskich chciano przeforsować 
rezolucję —  przeciwko interesom sjonistycznym  
przy pomocy... prezydenta organizacji sjonisty- 
cznej, Nacbuma Sokołowa,..

I jeszcze niejednokrotnie będzie można widzieć 
symboliczny obraz, charakteryzujący cały  spór, 
obraz zmieszanego, pełnego wątpliwość’ Żyda i p y­
tającego:

—  Gzem jestem wcześniej: polskim Żydem,
czy — sjonistą?

A odczuwa, że jest jednym i drugim.

wia ludności żydowskiej toczy s’ę w zwężo­
nych granicach. Toteż tem większy podziw 
i uznanie budzić musi praca warszawskiego 
„Toz’u”, z którą prof. Strauss zapoznał się 
obecnie już po raz trrfci od roku 1924. 
Wszystkie wysiłki idą w kierunku zapobie­
gania pogorszeniu się osiągniętego stanu 
w zakresie opieki nad zdrowiem, hygjeny 
szkolnej i lecznictwa dzieci. Wysiłki te są 
skuteczne tylko dzięki oddanej i  ofiarnej 
pracy działaczy „Toz’u” oraz setek lekarzy 
żydowskich w całej Polsce.

Wreszcie prof. Strauss stwierdził, że spra­
wa urządzania się lekarzy niemieckich w Pol­
sce nie jest aktualną. Sytuacja stanu lekar­
skiego w Polsce, zwłaszcze zaś lekarzy ży­
dowskich wogóle, szczególnie zaś lekarzy 
rozpoczynających praktykę, jest tego rodzą 
ju, że już chociażby z tego względu nie może 
być mowy o możliwości urządzania się leka­
rzy niemieckich w Polsce.

miała niejednokrotnie przypatrywać się tam 
grze w tennisa, a zawsze wesoły Karol II by­
wał częstym gościem w Hampton Court i 
przegrywał tam czasem poważne sumy, gdyż 
grywano wówczas o wysokie stawki pienięż­
ne. Dopiero później król ten kazał urządzić 
sobie w White Hall własny kort tennisowy.

Następcy jego niezbyt interesowali się 
tennisem. Dopiero dziadek- obecnego króla 
Jerzego V, książę małżonek królowej Wikto- 
rji, okazał się znów namiętnym zwolenni­
kiem tenisa. Strój tenisowy i rakieta księ­
cia przechowywane są dotychczas w małem 
muzeum sportowem, istniejącem w Hamp­
ton Court i zawierającem wiele pamiątek hi­
storycznych. Wszystkie piłki i rakiety, tam 
umieszczone, znajdowały się niegdyś w rę­
kach królów lub królowych angielskich.

Jeszcze w pierwszej połowie ubiegłego stu 
lecia odbywały się w Hampton Court wielkie 
uroczystości sportowe, w których uczestni­
czyli najwybitniejsi przedstawiciele arysto­
kracji angielskiej. I pamiątki z tych uroczy­
stości znajdują się we wspomnianem mu­
zeum.

M i  Misii Opieki Wraj
w Polsce
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Wóifz i jego następca

Generał Gamelin (na lew o) objął stanowisko na czelnego wodza armji francuskiej Jego zastępcą 
mianowano gen. Georgesa (na prawo), który —  jak wiadomo— został ciężko ranny w czasie

zamachu w  Marsylji.

Podróż w  nieznane
Gęstnieje coraz bardziej mgła, która zro 

dziła się z saarskiego bagna. Znów zawisła 
w powretrzu wielka niewiadoma, a ministro 
wie podróżują.

Schuschnigg wybiera się wkrótce do hoi< 
dynu, Goering przybył już do Warszawy. ] 
— jak dziwnie się to plecie — w tym sa 
mym mnicjwięcej czasie, w którym wielki 
Łowczy Rzeszy zaszczyca nas swoją wizytą, 
udają się do stolicy brytyjskiego imperjum 
francuscy ministrowie Flandm i Laval,

Osią, dookoła której obracać się będą lon 
dyńskie rozmowy to, zdawałoby się, nuębiai 
beznadziejna kwestja rozbrojenia. Tak bar­
dzo się to wszystkim przejadło, że nikt już 
właściwie tern się jiie interesuje, ani sobie te 
go do serca nie bierze.

A jednak warto- Bo oto sprawa nabrała 
innego wyrazu, otrzymała inną postać. Z ro 
zbrojenia pozostała sama tylko nazwa,, któ­
rej dla pietyzmu, widocznie, i dla tradycji 
nie godzi się zmieniać. W istocie natpmast 
chodzi o coś wręcz przeciwnego: o legalizac­
ję zbrojeń.

Od chwili, w której zatrzasnęli za sobą 
drzwi Ligi, Niemcy zbroją się gwałtownie i 
—- wcale temu nie zaprzeczają. Zgodne są 
więc wszystkie zdania, że należy raz wresz­
cie temu kres położyć Chodzi tylko o for­
mę: jak? I oto, powiada paradoksalna logi­
ka angielska: przez pochylenie czoła przed 
faktem dokonanym, przez formalne uznanie 
obecnego stanu niemieckich zbrojeń.

W ten sposób, uważają, uda się zadośću­
czynić niemieckim prerogatywom o „rów­
ność praw” i — wciągnąć Hitlera spowro- 
tem do Genowy. Niektórzy w dodatku mają 
nadzieję, że za to otworzenie drzwi do gene­
wskiego 68*on u 1 wpi^whdzeme w dostojne 
towarzystwo, Niemcy zgodzą się wreszcie 
przystąpić do Paktu Wschodniego. Dla o- 
TOówienia zaś tych możliwości i ewentualno­
ści jadą Laval i Flandin do Londynu.

Ale — właśnie ponieważ dyplomacja jest 
kunsztem przewidywania, rachuby często za 
wodzą.

aas
jeszcze popular™* jest hasło rozbrojenia, ja­
ko przynęta dla mas. A przez wprowadzenie 
Niemiec spowrotem do Ligi mógłby się rząd 
wykazać nowym sukcesem i miałby dosko­
nałą broń do walki wyborczej z Labour Par­
ty.

Jest to zatem dla Anglji tylko misterna 
gra, dla Francji natomiast — kwestja życia 
i śmierci. Francja chce pokoju i Francja czi 
je się słaba. Lepiej: Francja chce pokoju, 
ponieważ czuje się słaba. Już dzia są Niem­
cy militarnie od niej silniejsze, faktycznie i 
potencjonalme. Logicznie biorąc, nie Niem­
cy lecz Francja powinnaby właściwie wysu­
nąć żądanie równouprawnienia, bo Niemcy 
ten poziom równości na punkcie zbrojeń nie 
tylko dosięgli, ale dawno już przekroczyli.

Gdyby więc zechciano położyć tamę dal* 
szym zbrojeniom niemieckim, za cenę uzna* 
nia legalności ich dotychczasowych zbrojeń, 
musiałaby i Francja położyć kres swym 
zbrojeniom i — zaniechać projektowanej 
dwuletniej służby wojskowej. Jakże jednak 
może się Francja zgodzić na to, by właśnie 
w tej chwili powiedzieć: „stop! pozostajemy 
przy obecnym stanie!”? Taka zgoda byłaby 
wszak równocześnie uznaniem przeważają­
cej potęgi groźnego sąsiada i jej legalizacją. 
A kto zaręczy, że mimo wszystko, wbrew 
przewidywanej kontroli Niemcy dalej zbroić 
się nie będą — tajnie? I kto zapewni, że mi­
mo wszystko Niemcy jednak do paktów uni­
wersalnych przystąpią? Boją się o to fran­
cuscy sprzymierzeńcy, wobec których Laval 
zobowiązał się nie czynić niczego, coby przy 
jaźń tę na szwank wystawić mogło. Obawy 
zresztą nie bezpodstawne. Podróż Goeńnga 
do Warszawy nie daje powodów do optymi­
stycznych zapatrywań.

Jadą więc Flandin i Laval do Londynu 
wprawdzie, a jednuk — w nieznane.

Coprawda, mają w zanadrzu projekty róż 
nego rodzaju. By stworzyć skuteczną prze­
ciwwagę wobec potężnej siły militarnej Nie 
miec, chcieliby zgodę na przyjęcie ich do Li 
gi i przyznanie „równości”, uzależnić od za­
pewnienia sobie interwencyji angelskich sił 
zbrojnych w razie konieczności. Ale — jest 
rzeczą mocno wątpliwą, czy Anglja tak dale 
ce zechce się zaangażować.

Horoskopy są więc istotnie niezbyt różo­
we. Niewiadomo, co podróż do Londynu 
przyniesie. Ale choćby w jej konsekwencji 
doszło nawet do przyznania Niemcom „rów 
nouprawnienia”, choćby nawet wprowadzo­
no ich na nowo do Ligi Narodów, to jednak 
problem nie zostanie jeszcze rozwiązany.

Mścić się będą potem błędy popełnione w 
— interpretacji. Bo dla Hitlera równoupra- 
wnienie nie kończy się na legalizacji zbro­
jeń, jako może dla Anglji i Francji. Ono się 
na niem dopiero zaczyna.

A kończy się — na doszczętnej likwidacji 
litery ducha i konsekwencyj tego, co dla 
wszystkich prawie narodów Europy jest naj 
istotniejszym fundamentem i największą rę 
kojmią samoistności.

Mianowicie: na likwidacji — Traktatu 
Wersalskiego. H. P.

W t e m  Steed o międzynarodowej 
sytuacji polityczne!

Onegdaj wygłosił Wickham Steed w Pa- 
iyżu przed licznie zebraną publicznością, — 
wśród której zauważyć można było bardzo 
wielu polityków francuskich i dyplomatów 
międzynarodowych, interesujący odczyt o 
międzynarodowej sytuacji politycznej. Wick 
ham Steed był w mietiącach, w których wy­
buchła wielka wojna światów ■. w roku 1014, 
ii* równiki :x polityki zagranicznej
„Ywaes”. a przedtem był korespodonteui 
wiedeńskim tegc najpoważnisjs«g > dzienn 
Ka angielsk ie . Jego książka o monarchji 
auEtrjacko - węgierskiej uchodziła za 
wprost klasyczne źródło informacji dla 
państw wielkiej koalicji podczas wojny świa 
towej i odegrała duzą rolę przy podziale mo 
tiarchji. Później wystąpił Steed ze sztabu re 
dakcyjnego „Times” i zaczął wydawać wła­
sny tygodnik „Revie\v of Review”, ciesząc 
się dalej opinją jednego z najpoważniej­
szych publicystów angielskich. Nie należy 

j do żadnej partji politycznej, nie dal się prze
Tym razem bowiem Anglja chce patrzeć! kupić żadnemi odznaczeniami, dlatego tak 

na krótką metę. Simon, Eden i Mac Donald: poważnie liczą się z jego zdaniom tak w An­
sami zapewne nie wierzą w skuteczność 
swych projektów dla uzyskania prawdziwej 
pacyfikacji Europy. Projekty te i ich reali­
zowanie są im w pierwszym rzędzie potrze­
bne jako atut do przyszłych wyborów, które 
odbędą się prawdopodobnie jeszcze z koń­
cem bieżącego roku. W Anglji bowiem wciąż

glji jak i na kontynencie.
Oddawna już broni Steed stanowiska, że 

Anglja musi porzucić splendid isolation 1 
kierując się własnym interesem współpraco 
wać nad pacyfikacją Eurcpy. Zwalczał 
chwiejne stanowisko Mac Donalda i sira 
Johna Simona, a teraz ma tę satysfakcję,

że angielska opinja publiczna wypowiedzia­
ła się za jego stanowiskiem. Zrozumiałą 
więc jest rzeczą, że odczyt jego ściągnął pu­
bliczność z najlepszych sfer. Zdaniem Stee- 
da premjer francuski Fiandin i francuski mi 
nister spraw zagranicznych Laval znajdą w 
Anglji nader serdeczne przyjęcie. I w Sta­
nach Zjednoczonych nastąpił zwrot w opinji 
publicznej, która i tam doszła do zrozumie­
nia, że gospodarcze i duchowe interesy, 
wszystkich narodów świata wymagają ak­
tywnego wspóludza iłu Ameryki przy ror-wią 
zywaniu najżywotniejszych problemów. — 
Znajduje to swój wyraz w przyłączeniu Sta­
nów Zjednoczonych do międyznarodowego 
trybunału rozjemczego w Hadze, a od pozy­
tywnego kierunku pi-ac Ligi Narodów zale­
ży, czy uda się prezydentowi Rooseveltowi 
przekonać opinję swego kraju o konieczno­
ści przystąpienia Ameryki do Ligi Narodów 

Anglja chce skłonić Niemcy do powrotu 
do Genewy i na międzynarodową konferen­
cję rozbrojeniową, nie kierując się przytem 
bynajmniej proniemiecką orjentacją i nie 
mając najmniejszej ochoty, by szkodzić in­
teresom Francji. W Anglji jest się tylko te­
go zdania, że tak wielki kraj jalc Niemcy, 
musi współpracować nad pacyfikacją Euro­
py. Nie można też dopuścić do tego, by 
Niemcy żywiły iluzje, jakoby komuś zsieia* 
na ich okrążaniu, bo hasło walki o pokój nie
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może być parawanem dla propagandy prze­
ciwko jakiemukolwiek państwu. Pozytywna 
polityka pokojowa, którą prowadzi Anglja, 
nie jest jednakowoż możliwą na dłuższą me 
tę, jeśli nie zajmie się zdecydowanego stano 
wiska wobec dotychczasowych zbrojeń nie­
mieckich. Niema żadnego celu spierać się 
teraz o to, czy należało wogóle dopuście do 
zbrojeń niemieckich, ale bądźcobądź z fak­
tem tym liczyć się należy. Z drugiej jednak 
strony nie można poprostu zaproponować 
Niemcom, by wstąpiły do Ligi Narodów jak 
gdyby nic nie zaszło, nie można bowiem tole 
rować, by Niemcy występowały z Ligi Naro 
dów i wstępowały tamAz powrotem wedle 
swego widzimisię.

Wickham Steed jest dlatego zdania, że 
powrót Niemiec do Ligi Narodów i na mię­
dzynarodową konferencję rozbrojeniową mu 
si się stać niejako punktem wyjścia do zmia 
ny klauzul militarnych traktatu wersalskie­
go. Artykuł 19 statutu Ligi Narodów daje 
Lidze prawo zwrócenia się do członków Ligi 
7. propozycją rewizji postanowień, które stra 
ciły  rację bytu. Nikt inny jeno sama Liga 
Narodów może zmienić postanowienia trak­
tatu pokojowego w zgodzie z interesami 
wszystkich członków Ligi., W tym właśnie 
fakcie, że sama Liga Narodów zajmie się 
tą. sprawą, tkwi gwarancja, że nikt nie może 
tego uważać za akt wrogi. Zanim więc Niem 
cy  wstąpią do Ligi Narodów, muszą zobo­
wiązać się do uznania wszelkich zmian, ja­
kie Liga Narodów w swym statucie przed- 
sięweźmie. Jeśli Niemcy tych zobowiązań 
dać nie zechcą, Liga Narodów musi tak po­
stępować, jak gdyby Niemcy współpracowa­
ły nad dziełem reformy Lagi Narodów. W 
obu wypadkach jest rzeczą zrozumiałą, że 
wszyscy członkowie Ligi Narodów muszą 
uroczyście zobowiązać się do wprowadzenia 
w życie zmian, które Liga Narodów uzna za 
konieczne wcielić do swego statutu.

Najważniejszą jednak rzeczą jest nader 
wytężona aktywność w służbie idei pokoju. 
Zgrozy wojny przyszłości nawet sobie wyo­
brazić nie można, a ten kto ryzykuje nową 
wojnę musi wiedzieć, że będzie miał cały 
świat przeciwko sobie i że ewentualne po­
czątkowe zwycięstwa żadnego nie mają zna­
czenia. Taka aktywna polityka pokojowa nie 
z e s t  pozbawiona ryzyka, ale ten element ry­
zy k a  w obronie pokju i tylko dla pokoju mo­
że pozyskać dla takiej polityki młodzież 
wszystkich krajów, która niczego innego so­
b ie  na życzy, jak tylko pokoju i pracy dla 
pokoju.

Tyle Wickham Steed o międzynarodowej 
sytuacji politycznej. Nie ulega wątpliwości, 
że wybitny ten publicysta angielski szczerze 
dąży do p o k o j u .  Faktem jest, że dzięki po­
rozumieniu francusko-włoskiemu nastąpiło 
poważne osłabienie frontu rewizjonistyczne­
go, a tymczasem Steed mimowoli staje się 
orędownikiem rewizjonizmu. Narazie doma­
ga się Steed tylko rewizji klauzul militar­
nych traktatu wersalskiego, ale przez to o- 
twiera furtkę do rewizi i innych części trak­
tatów. Może to być więc eksperyment bar­
dzo ryzykowny i zamiast pokoju, rozpętać 
może dopiero zawieruchę wojenną. (K)

Wyrok godny Salomona
W  okolicy Ulm, w Niemczech w ydarzyła sio n a ­

stępu jąca  h istarja:
Pew ien cyklista spłoszył swym rowerem  stado 

gęsi, a  jedną  przejechał n a  śmierć. Row erzysta za­
ofiarował w ieśniakow i 2 m arki odszkodowania. — 
W ieśniak żądał 3, oświadczając gotowość oddania 
zabitej gęsi rowerzyście. S trony  nie m ogły dojść 
do zgody i udały  się. do sędziego pokoju.

T m  rozstrzygnął za ta rg  w ąposób oryginalny:
— Pan, panie rowerzysto, chce zapłacić 2 marki, 

rezygnując przytem  z gęsi.
—  T ak  jest.
—  Niechże wiec pan złoży te 2 marki. A parg g o ­

spodarzu, chce oddać gęś, ale jedynie po otrzym a­
niu 3 m arek?

—  Nie inaczej.
W ówczas sędzia w yciągnął jedną m arkę z k iesie

WS Z Y S C Y  G R A J A  i W Y G R Y W A J Ą
w naiszczailiwszal kolekturze
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Były socjalista francuski pośrednikiem
ml edzy Wiitcia a W lochami

Dużą rolę w ostatnich rokowaniach mię­
dzy Francją a Włochami odegrał były socja­
lista francuski Hubert Lagardelle, którego 
łączy‘z Mussoiiuim serdeczna przyjaźń. La­
gardelle stworzył w roku 1894 w Tuluzie 
pierwszą socjalistyczną grupę wśród mło­
dzieży akademickiej i wydawał radykalny 
tygodnik socjalistyczny p. t. ,,La jeunesse 
Socialiste”. Później pod wpływem pism So- 
rela stał się Lagardelle jednym z teorety­
ków tzw. syndykalizmu, którego propagan-

P rzy  b raku  apetytu,' kwaśnem odbijaniu 6ię, ze­
psutym  żołądku, wadliwem traw ieniu, obstrukcji, 
wzdęciu kiszek, zaburzeniach przem iany m aterji. 
pokrzywce, swędzcivu skóry , na tu ra ln a  woda go­
rzka „Fraąciszka-Józefa '4 usuwa z organizmu sub­
stancje zatruw ające o rg a n iz m . Zalecana przez
lekarzy.

dę szerzył w tygodniku „Le Mouvemcnt So­
cialiste”. Lagardelle ostro wtenczas zwal­
czał tzw. roformizm socjalistyczny, którego 
reprezentantami byli Jaures i Millerand, ale 
niemniej nieubłaganym był wobec socjali­
stów „rewolucyjnych”, na czele których sta­
li wówczas obecnie tak prononsowany reak­
cjonista Gustaw Kerve i śp. Briand. Syndy- 
kalizm atakował gwałtownie t. zw. krety­
nizm parlamentarny, usiłując wpoić w robo­
tników, że zapomocą kartki wyborczej socja 
lizm nigdy się nie zrealizuje, i że zrębem 
przyszłego socjalizmu mogą być tylko związ

ki zawodowe. Syndykalizm nie dowierzał też 
inteligencji, którą uważał za żywioł bardzo 
chwiejny, zdradziecki i pozostający właści­
wie na służbie, burżuazji i tej inteligencji za­
wodowej przeciwstawiał inteligencję robo­
tniczą, którą wychować i wyszkolić miały 
rewolucyjne związki zawodowe.

Jednym z najściślejszych współpracowni­
ków syndykalizmu był Benito Mussolini, ów 
czesny naczelny redaktor centralnego orga­
nu socjalistycznego „Avanti”. Wiadomą jest 
rzeczą, że na Mussoliniego wywarł wpływ 
olbrzymi Jerzy Sorcl, autor .„Reflesions sur 
la Violence” tprzetłómaczouyeh na język 
polski przez Tytusa Filipowicza), a Solera 
z Mussolinim łączyła bardzo głęboka przy­
jaźń, która przeszła też na Lagardelle’a, 
ucznia Sorela. Na kongresie socjalistycz­
nym w Tuluzie w roku 1908 przedłożył La­
gardelle obszerny plan reorganizacji socja­
lizmu francuskiego w myśl zasad syndyka- 
lizmu, a bawiący jako gość reprezentant par 
tji włoskiej na kongresie Mussolini, poparł 
plan Lagardelle’a. Gorącym zwolennikiem 
Lagardelle’a był wówczas też Pierre Laval. 
Obecnie Pierre Laval jest francuskim mini­
strem spraw zagranicznych, Mussolini dyk­
tatorem włoskim, a Lagardelle dyrektorem 
francuskiego biura statystycznego. Nie dzi­
wimy się więc, że Lagardelle odegrał dużą 
rolę, przygotowując grunt do spotkania się 
dwóch dawnych swych przyjaciół: Mussoli- 
liniego i Lavala. (—si)

ni, wręczył kwotę 3 m arek wieśniakowi i rzekł da 
cyklisty:

—  Pan może odjechać w spokoju! Gęś biorę so­
bie.

Prowokacja wobec katolicyzmu -  
na scenie berlińskiej

W  teatrze  państwowym  w Re.ilmio odbyła się 
prem jera nowej sztuki M. K olhenhayera p. fc „N a­

miętności bohaterskie44, k tóra w kołach k a to lic ­
kich w yw ołała żywe oburzenie.

Bohaterem  sztuki jest, słynny w ioski filozof Gior 
dano S rano , k tó ry  przedstaw iony jest jako święty, 
w bohatersk im  porywie buntu jący  się przeciw  ty ­
ran  ji Kościoła, k tó re j w końcu jednak  musi ulec.

W  związku z tem przedstaw ieniem  pisze ..G enna 
n ia“, że kato licy  m ają  wszelkie dane ku tem u, by 
wystawienie tego rodzaju sz tuk i uw ażać za prowo­
kację.
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Epopea „złotego płynu"
Rzecz o nafcie: Legenda i rzeczywistość

W obliczu o tw arc ia  ujścia ruroc ią­
gu niGsulskiego w  Hajfie.

Jest w tem coś z literatury i coś z repor­
tażu historycznego. Jedno i drugie nie poz­
bawione posmaku epiki egzotycznej i prozy 
ekonomicznej zarazem. Autor ochrzcił to 
jednem mianem: „Epopeja nafty”. W isto­
cie: lektura dla zwolenników monografij 
dziejowych, rzecz dla przyrodników i dla c- 
konomistów i coś także dla polityków. Ra­
zem wziąwszy: książka ciekawa.

Napisał ją Essad-Bey, znany z pewnych 
> politycznych pikanteryj publicystycznych. 

Jest i przekład francuski, dokonany przez 
Dra Roberta Schwarza (UEpopee du petro- 
le, Payot Paryż. str. 318). Odróżnić tu moż­
na przekrojowo materjał legendarny, pocho 
dzenia orjentalno - religijnego i materjał rze 
czowy dość wielostronnie opracowany, nao- 
gół w sposób tzw. literacki, bez balastu ści­
śle naukowego.

Coś w tym rodzaju, choć to analogja tyl­
ko pozorna, napisał u nas Gustaw Morcinek 
p. t. „Dzieje węgla”, no i znana jest powsze­
chnie powieść o nafcie kalifornijskiej Upto- 
na Sinclaira. Książka Essad-Beya o nafcie, 
jest o tyle jednostronna, że traktuje głów­
nie o Mosulu, pomijając takie np. dzieje pól 
naftowych w Małopolsce i in. To, co jednak 
ta książka zawiera w swem zajmującem opo 
wiadaniu zasługuje na treściwe przytocze­
nie w głównych partiach.

#

Bardzo dawno, bo 26 wieków temu, przy­
był Zcroaster z swymi uczniami na daleki 
półwysep Apszeron, gdzie wielkie fontanny 
niegasnącego ognia biły pod niebiosa. Tam 
prorok okrył światu boga Ognia, wśród 
wstrząsów objawienia. Rełigja ta zapanowa 

.ia na ziemiach irańskich, aż do inwazji mu­
zułmańskiej. Później, chodźcy perscy prze­
nieśli ten ogień. do Indyj. Lecz na półwyspie 
Apszeron pozostały Źródła wygasłego og­
nia. Do tych źródeł odbywają w wiekach pó­
źniejszych Persowie i Hindusi pielgrzymki, 
by paść na kolana przed śladami zgasłego 
świętego żywiołu.

A w czasach nowszych (gdy ustaje legen 
da) przybywają tam pielgrzymi z dalekich 
krain Europy, zaopatrzeni w dziwne przy­
rządy i chęć zysku — by rozpocząć wierce­
nie i wydobywanie nafty. Oto jest przejście 
od legendy religijnej do nowoczesnej eksplo 
atacji „płynnego złota” — nafty.

Uczeni wątpią wprawdzie w prawdziwość 
tej legendy, dlatego głównie, że kult ognia 
jest dawniejszy od Zoroastra, a ludy pra- 
aiy-jskie, to praźródło dziś tak drogie ser­
com hitlerowskim, czciły już ogień o wiele 
dawniej. (Bardzo być może, że tem tłuma­
czy się palenie dokumentów kultury nowo­
czesnej na stosach ognistych przez „praw­
dziwych” potomków owych praaryjczyków. 
w r. 1933... Przyp. czytającego.) Lecz mniej 
sza o zastrzeżenia uczonych. Pewnem jest, 
że w czasach naszych nafta staje się jed­
nym z czynników władczych, nawet rzec mo 
żna, w znaczeniu duchowem. Ileż to nowych 
wędrówek ludów, ileż konfliktów i podoo- 
jów, wstrząsów i rywalizacyj ekonomicz­
nych wywołały tereny najeżone już lub mo­
gące być najeżone wieżami wiertniczemi ! 
Lhije tych ruchów bite są tłustym drukiem 
na mapach, a ślady ich znaczone są na róż­
nych ziemiach szlakiem krzywdy i krwawe­
go podboju.

A nazwiska odkrywców i pionierów, któż 
je. zliczy' .. Na sztandarach tego nowoczes­
nego kultu dla źródeł świętego ognia Zoro- 
astry, nowi argonauci wypisali symbole w 
rodzaju’ „Standard Oil”, „Royai Dutch”, 
„Schell” itp. Kaukaz, Baku, Batum, Pensyl­
wania, Karpaty polskie i rumuńskie i in. dro 
gi lądowe i morskie — to etapy tych argo­
nautów poszukujących „złotego płynu”. A

odniedawna etap nowy: Mosul, daleki ruro­
ciąg i port w Hajfie.

O Mosulu Essad - Bey opowiada więcej. 
Snać lepiej mu te dzieje znane. Mówi, jak 
to Anglicy po wojnie zapragnęli tej krainy, 
nie. tyle — powiadali — dla siebie, ile dla 
protegowanego przez się Iraku... A że w 
tym damym wilajeeie tureckim mieszkali 
Kurdowie i Arabowie, o których nie wiedzia 
no, czy chcą zostać pod Turcją, czy też 
przejść pod protektorat Anglji, Liga Naro­
dów wysłała tam komisję złożoną z ludzi nie 
zainteresowanych (Węgier, Szwed i Belg.), 
Ale, po przybyciu na miejsce, Komisja zasta 
ła w Mosulu — powstanie Kurdów przeciw 
Turkom. Udowodnić Anglji wywołanie tego 
buntu, jakoś nie było można. I tak, Turcja 
„zgodziła się” i podpisała. Mosul przeszedł 
w ręce Anglji.

W tej części swego opowiadania, Essad- 
Bey staje się reporterem o zacięciu ironicz- 
nem, nie ukrywającym swej stronniczości. 
Trudno widać domagać się od niego spoko­
ju homeryckiego w końcowej części epopei. 
Jako wynik „uczuć do nafty mosińskiej” sy 
gnalizuje on jeszcze takie wydarzenia polity 
czne, jak: porzucenie projektu o niezależnej 
republice armeńskiej, zbliżenie turecko - a- 
merykańskie itp „ciągi” na szachownicy dy 
plomacji, w okresie samostanowienia i nie­
agresji..

#

Epopeja, zdaje się, w swoim rodzaju bez­
konkurencyjna. Lektura dająca podkład do 
różnych rozważań. Wybieram tu jeden z 
wniosków nasuwających się, a to z punktu 
widzenia dążeń i horoskopów dzieła sjoniz- 
mu na Bliskim Wschodzie. Nie chodzi oczy­
wiście o nierealne narazie przypuszczalne i- 
stnienie terenów nafty w samej Palestynie. 
Lecz epopeja nafty przypomina bardzo sta­
nowczo, ważną rolę Palestyny, na której wy 
brzeżu znajduje się ujście rurociągu mosiń­
skiego.

Czynniki sjonistyczne naogół nic zanied­
bały dotychczasowych możliwości (praca 
kolonizacyjna w Hajfie, naokoło jej portu i 
t. p.) Chodzi jeszcze o to, by nie zapomnia­
no też o innych ugorach roli sjonizmu na 
tym odcinku. Głównie zaś narzuca się, także 
i w tym względzie, konieczność stopniowego 
zdobywania przez element narodowo - żydo­
wski morza, jego dróg i środków przewozo­
wych. Już teraz, a kto wie jak bardzo w 
bliskiej już przyszłości zdobycie morza za­
równo Lewantu jak i jego dalszych arteryj, 
przy pomocy wszelkich potrzebnych ku te­
mu środków, będzie niewątpliwie jednym z 
rozstrzygających czynników ugruntowania 
stopy żydowskiej nad Jordanem.

Uczy o tem również i w stanowczy spo­
sób przypomina nowoczesny rozdział „epo­
pei nafty” na Bliskim Wschodzie.

Dr. M. KORZENNJK.

WTOREK, 29 STYCZNIA’.
Kraków (29315). 6l45: Z W arszawy: audycja poran­

na. 7*40: Program i koncert reklamowy. 11*57: Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Mariackiej. 12 03: Z Warcz a/wy: 
wiadomości meteorologiazne i  przegląd prasy polskiej 
12*10: Z Warszawy: kunccrt zespołu Z ygm m ta Gross 
mana. 12*45: Z Warszawy: pogadanka dla dwec. młod 
szych. 13: Z Warszawy: a) dziennik południowy i  b; 
cl. o. koncertu zeapolu Zygmunta Grossmama. 15*30:
Z Warszawy: wiadomości o eksporcie polskim. 15c3t>: 
Pogadanka: ,,Opłaty telefoniczao-telegralilaEme w  o- 
świetleniu nowej taryfy11 wygł- Mgr.Marjan Jądra!. 
15*40: Z W arszawy: muzyka lekka w wyk. ork. P. 11. 
pod dyr. Stan. Nawrota i Olo Obarska (piosenki), — 
przy fort. L. Uratein. 16*45: Z Warszawy: skrzynka 
P. K. O. 17: Ze Lwowa: VII my koncert z cyklu „So­
naty L. van Beethovana“ w wyk. Leopolda Muemzera 
17*25: Z W arszawy: pogadanka społeczna: Zjednocze­
nie ruchu spółdzielczego w Polsoe** wygł. p. Pemigal 
ski, Prezes Państw . Rady Spółdzielczej. 17*35: Z War 
szawy: muzyka łotewska na płytach. 17*50: „Skrzyn­
ka techniczna** v  opr. iu t. Zygmunta Kisiełrdckiego. 
1S: Poradnik turystyczny. 18*10: Wiadomości bielące 
18*15: Z Warszawy: mały koncert w wyk. tr ia  Stani­
sława Rymowioza. 18*45: Z W arszawy: szkic literacki 
„Gzy litera t modę żyć % literatury?** wygł. p. Wacław 
IŁogowicz. 19: Z Katowic: uwory na skrzypce w  wyk. 
Antoniego Szafiramka. 19*20; Z Warszawy: pogadanka 
aktualna. 19*30: Z W arszawy kwadrans jazzu fo rte ­
pianowego w wyk. Jana Żyńskiego. 19*45: Program 
na dzień następny. 19*50: Z Warszawy: wiadomości 
sportowe. 19*50: Lokalne wiadomości sportowe. 20: 
Z W arszawy: koncert popularny; wyk. ork. syinf. P. 
R. pod dyr. Józefa OzjmiAćJFego, Amdensson (alt). 
20*25: koncert pieśni serbskich w  wyk. Drabika. 20*45 
Z Warszawy: dziennik wieczorny i  „Jak pracujemy w 
Polsce**. 21: Z Warszawy: „Coctadl muzyczny* Wy- 
konawcy: powiększona, ork, Ark. Flaito, Halina Dudi- 
czówna i tercet wokalny. 22: Konoert reklamowy- 
22*15: Z Warszawy: fragm enty ti dział Ryszarda 
Straussa (płyty) z objaśnieniami Dr. Emdji EUne:ć- 
wny. 22*45: Odczyt w języku włoskim: „Współpraca- 
włosko-polska w odrodzeniu narodowem**, wygł. Dr. 
Francesco Melzi iTEril. 23: Z W arszawy: wiadomości 
meteorologiczne dla, komunikacji lotniczej. 23*05— 
23*30: Muzyka taneczna.

Warszawa (1339*3), 6*45—15*35: p. Kraków. 15*35: 
Przegląd giełdowy. 51*45—17*50: p. Kraków. 17*50: 
Skrzynka poczt, techn. — red. Frenkiel. 18: Wiadcro. 
roln. 18*10: „Zycie kultur, i artyst. stolicy *.. 18*15— 
23*30: p. Kraków.

Katowice (395*8). 6*43—15*33: p. Kraków. 15*25; 
Giełda zboż.-towar. 15*40: Wiadom. bież. 15*45—18: p. 
Kraków. 18: „Jak  wychowywać dzieci*' — Dr. Skal- 
ski. 18*15—22*45: p. Kraków. 22 45: „O tańcach ślą- 
skich** — F. Sachse. 23—23*30: p. Kraków.

Lwów (377*4). 6*15—15*35: p. Kraków. 15 35. p. W ar 
szawa. 15*45—17*50: p. Kraków. 17*50: Skrzynka po- 
czitow. techn. — mż. Miński. 18: „Zycie kultur', i  ar- 
tyst.“ 18*05: Skrzynka dla dzieci w opr. Ady Arzt. 
18*15—22*45: p. Kraków. 22*45: Minuty literackie. 23 
—23*30: p. Kraków.

Praga (470*2). 17*50: Recital śpiewaczy. 19*10; Kon 
cert ork. wojskowej. 20*10: Pieśni ludowe półn. Mo­
raw. 20*30: „Sierota** — bajka z muzyką i  śpiewem.

Medjolan (368*6). 17*10: Muzyka lekka. 21: „DY- 
BUK« — OPERA LA ROCCA.

Rzym (420**8). 20*45: Recital skrzypcowy Arrigo 
Sera.to.

Budapeszt (550*5). 19*30: Transm. z Opery Królew 
skiej.

Leningrad (1224). 10*30: Opera. 16*15: Pieśni i  ta ń ­
ce ludowe. 17*30: Humor i satyra. 18: Muzyka Offen 
baoha. 20*30: Koncert ork. symfonicznej.

Paryż (1648). 13: Poranek muzyczny. 20: Radjodja- 
log. 21*4.5: Wieczór muzyki, pieśni i poezji. 23*30! Mu­
zyka taneczna.

STARY, A L E  JARY.
Liczący już sobie blisko siedem dziesiąt la t po 

p u lam y  kcrniedjopisarz m iał zam iar niedaw no o- 
żenić się z pew ną osiem nastoletnią panienką.

—  Zrozum —  persw adow ano sędziwemu don- 
żuanow i — za dziesięć lut, ty  będziesz m iał sie­
dem dziesiąt dziewięć lat, a ona' zaledwie dwadzie­
ścia osiem

— Dwadzieścia osiem? — skrzyw ił się z nie­
smakiem kom cdjopisarz —  to  już bedzia dla mnie 
zasiara.

* * *

W pewnem tow arzystw ie, posiadającem w yso­
ce (.artystyczne aspiracje, w ym knęło się jednej z 
osób nazw isko Schuberta.

— Ach! w ykrzyknęła enluzjąslka muzyki. —

to  ten, co ma manję „niedokańczania swoich sym­
fonii** ?I

•  •  ■

Urzędnik stanu cywilnego: — Czy patii ju t  by­
ła zamężna, a jeśli tak , to  z  kim ?

Gwiazda film ow a: — Co za irylanie? Przecież 
nte składam  egzam inu z  pam ięcd

(„H um orist" —  Londyn).

GŁOS SUMIENIA.
— Czy pies, który zwędził kiełbasę, może 

być jeszcze psem policyjnym?,
(Punch)

— 0-§-O— •
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Monopole
K raków , 29 stycznia.

Monopole nie m ają zwolenników w  społeczeń­
stwie. Bez względu na w ysokość cen w yrobów  
monopolowych i bez względu n a  jakość w y ra­
bianych przez monopole artykułów , —  izawszo 
monopole są o s tro  krytykow ane. Monopol w y­
klucza, bowiem konkurencję, a konkurencja zmu­
sza producentów  i kupców do produkow ania i 
sprzedaw ania to w a a i dobrej jakości i -po pilskiej 
c«nie. .Tak długo będą istniały monopole, tak  dłu­
go ludzie będą się skarży li na n iską jakość i  na 
wysokie ceny w yrobów  monopolowych. Gdyby 
produkcja i handel w yrobów  np. w łókienniczych 
były zmonopolizowane, to  ludzie narzekaliby  na- 
pewno na w ysokie ceny t  na z łą  jakość.

Poza g a rs tk ą  ludzi bezpośrednio zain teresow a­
nych w  istnieniu mon opoli, n ik t nie je s t instytu­
cją monopolu zachwycony. Kupiec i przem ysło­
wiec dbają o  konsum enta Monopol dba o  interes 
Skarbu Państw a. Monopole m ają nastaw ienie prze 
ważnie fiskalne Konsument w yrobów  monopolo­
wych zdaje sobie dobrze sp raw ę z  lego, że plą­
cąc za tow ar m onopolowy cenę w yższą, aniżeli 
płaciłby w  w arunkach w olnej konkurencji, opła­
ca także podatek n a  rzecz państw a, podatek, 
tkwiący w łaśn ie w  w ysokiej cenie monopolowej. 
Dlatego w  żądaniach o  obniżanie cen w yrobów  
monopolowych w skazyw ano zaw sze nie na konie 
czność dbania o  konsumenta; rum ów anego w y­
sokie rni cenami monopoIowemA. ale przedewszy- 
stkiem  na in te res Skarbu P aństw a, k tó ry  w y ra­
ża się w  osiągnięciu najw iększych w pływ ów  
z monopoli P ryw atny  przedsiębiorca obniżyłby 
już daw no cenę, gdyby się przekonał, że w ysoka 
cena jest przeszkodą w  rozszerzeniu zbytu tow a­
rów, Ale rraedn ik , pobierający pensję bez w zglę­
du na stan zbytu tow arów  monopolowych kalku­
luje inaozoj. Kcnsumcja w yrobów  monopolowych 
spada, a zatem  upadają i  w pływ y monopolowe 
Jeżeli obniżę cenę, to  ryzykuję możliwość dal­
szego spadku w pływ ów , a  w tedy ponoszę odpo­
wiedzialność za to  i  mogę w ylecieć z  posady. Je ­
żeli zaś będę s ta ł na stanow isku, że spa­
dek w pływ ów  monopolowych jest wynikiem  ogól 
nej nędzy w  k ra ju  i że in te res Skarbu P aństw a 
nie pozw ala mi na obniżenie cen, to w  razie dal­
szego spadku w pływ ów  będę się mógł dalej tłu­
maczyć pogłębieniem się  nędzy w  k ra ju  i  nic mi 
się  nie stanie.

Monopole nie cbą  ryzykow ać radykalnego ob­
niżenia cen, obawiajiąe się, że ew entualne zwięk­
szenie zbytu nie w yrów na ubytku dochodów, 
spowodowanego spadkiem  cen. Ale obecny po­
ziom cen monopolowych o siągnął już ta k ą  w y­
żynę n a  Ile ogólnego w skaźnika cen krajow ych, 
że dla S karbu P aństw a Sianowi w iększe ryzyko 
trw an ie  przy  obecnym poziom ie cen. monopolo­
wych, aniżeli jego obniżenie. Z tą  różnicą, że w 
razie obnażenia car pow staje ty lko  jedno ryzy­
ko, m ianow icie ryzyko fiskalne, zaś p rzy  dalszem

trw aniu  przy; obecnym poziomic cert w yłaniają 
się dw a ryzyka: fiskalne z  powodu spadku w pły­
w ów  monopolowych i  gospodarcze, z  powodu 
s tra jk u  konsumentów w yrobów  monopolowych. 
Dziś coraz więcej ludzi nie używ a drogich zapa­
łek, posługując sic  zapalniczkami, na wsi posłu­
gują się  chłopi hubki cm i krzesiwem, tru ją  się 
soTnogonką ailto eterem  z powodu drogich wy­
robów  spirytusow ych, konsum ują lan ia  sól by­
dlęcą zam iast drogiej soli jadalnej itp

Ceny w yrobów  monopolowych spadły zaledwie 
o  10 proc. w stosunku do najwyższych cen z r. 
1928. N iektóre w yroby monopolowe podrożały 
naw et w  stosunku do poziomu z 1928 r. I  lak: 
ceny soli w zrosły o  4.5 proc., zaś ceny zapałek 
wzrosły' o blisko 48 proc.

Alo nieiylko w adliw a polityka cen monopoli 
jest przedmiotem krytyki. Także i polityka han­
dlowa monopoli budzi coraz w iększe zastrzeże­
nia. Monopole pow stały w  czasie, gjdy konsu­
ment szukał producenta. Był to  okres taniego 
pieniądza i drogiego tow aru. Konsument był za­
leżny od producenta, k tó ry  nie m usiał się spie­
szyć ze sprzedażą tow aru, bo w iedział, że ju tro  
sprzeda len tow ar po droższej cenie. Bogactwo 
leżało w  nagrom adzonych magazynach tow aro­
wych Dlatego monopole udzielały tego bogactw a 
osobom uprzywilejowanym . Handel w yrobam i rno 
nopolowemi ujęto w  ścisłe ram y koncesyj. Sko­
ro  konsument szuka dostaw cy tow arów , to  sprze 
daż nie jest sztuką. Gołąbki w padają od razu pie­
czone do list. W ystarczy wywiesić szyldzik z go­
dłem państwowem, stanąć za ladą sklepową, w y­
wiesi ć cennik, a już zaczną się zlatyw ać w ygło­
dniali brakiem  tow arów  konsumenci.

Dlatego za ladam i sklepowe/ni, gdzie sprzeda­
w ano w yroby monopolowe nie staw ali kw alifi­
kow ani kupcy, lecz uprzyw ilejow ani koncesjo- 
narjusze. Inwalidzi, emeryci państwowi, zasłuże­

ni politycy il.p 
Ala przyszedł ok res przeciw ny jJoprzędMfeinifff 

Konsument schował s ię  w zacisze i co raz  rzadziej 
przychodził do sklepu monopolowego. Nadszedł 
bowiem okres drogiego pieniądza i taniego to ­
w aru. Bogactwo leży nie w  m agazynach to w aro ­

wych, lecz w wypchanej kabzte. D ostawca zaczął 
szukać konsum enta. Monopol musi się  sta rać  o  
konsum entów Funkcja ta  należy zasadniczo do 
kupców. TV laitach inflacji kupiec szuka dostaw ­
cy dla konsum enta, zaś w  la tach  deflacji kupiec 
szuka konsum enta dla dostawcy. Dziś wonopoJe 
odczuwają b rak  kupców, bo zasłużeni politycznie 
koncesjonariusze nie zna ją przew ażnie tej kupie­
ckiej sztuki w ynajdyw ania konsumentów.

P ierw sze  w yłom y już nasi upity Rozluźniono 
system  koncesyj na sprzedaż w yrobów  tytonio­
wych i so li sposobem detalicznym. Ale w adliw y 
system  korcesy i p rzy  sprzedaży hurtow ej jeszcze 
dalej trw a  ze szkodą dla monopoli, konsumen­
tów  i całego ż y d a  gospodarczego.

Niestety, nie było nikogo; ktoby s ło w a  te  po­
w iedział w  sobotę na posiedzeniu sęlmowej ko­
m isji budżetowej, gdzie m ów iono o  w ielu rze­
czach, dotyczących gospodarki monopoli; ty lko  
n ie o  rzeczach zasadniczych. YIR.

Cob@dziezart.54T
Jak  się dowiadujemy, sp raw a a Et. 54 ma być 

rozstrzygnięta na innej podstawie, niż uchylenie 
tego artykułu. Zasady, rozstrzygające to  zaga­
dnienie, m ają być następując^: 1) w  granicach 13 
proc. ogólnej sprzedaży dopuszczalne będzie kon­
tow anie „sprzedaży gotów kow ych11 bez ujaw nie­
n ia odbiorców. W  tych sam ych granicach w ładze 
skarbow e nie będą kw estjonow ać ksiąg, o  ile po­
dane nazwiska, odbiorców  nie będą ścisłe. 2) W o­
bec zachodzących w sferach kupieckich obaw, że 
w ładze skarbow e będą mogły na podstaw ie obro  
tów  wykazywanych w  1935 r  przez zaprow adze­
nie praw idłow ych ksiąg, powiększyć w ym iary 
w  stosunku do 1964 r., gdy księgi jeszcze nie by­
ły  prow adzone — dowiadujem y się, iż M inister­
stw o Skarbu zarządzi, aby tak tyk i takiej nic sto- 
sowano. F irm y  zaprow adzające w  r. 1933 księgi

nie potrzebują s ię  w ięc obawiać, że wykazywany  
w  bieżącym roku  ob ró t będzie pow iązany % ze­
szłoroczni mi w y m ia ram i 3) Zostanie rozszerzo­
ny oliowaązeh prow adzenia k siąg  n a  kartegorję
II. 4) W ładze skarbow e w  stosunku do badania 
ksiąg  będą prowadzać politykę zaufania, w  s to ­
sunku do mniejszych przedsiębiorstw  uchybienia 
n a tu ry  form alnej n ie  będą powodowały odrzuce­
n ia ksiąg. M in isterstw o Skarbu zdaje sobie bo ­
wiem spraw ę, iż  m niejsze przedsiębiorstw a nie 
m ają możności rozporządzania fachowym i bu­
chalteram i, z  uw agi n a  to , nie będzie je  obow ią­
zywać ścisła  form  .il i styk a, k tórej podlegają w ię­
ksze firmy. Będzie w ięc usta lona zasada, że gdzie 
nie zachodzi podejrzenie, iż  księgi są  fałszow a­
ne — nie będzie następow ać odrzucenie dowodu 
książkowego.

F R Y D E R Y K  K A B IN T H Y

Zadanie
„Jeżeli. W  dziewięciu piecach spała się, w  ciągu 

piętnastu  dni, dw anaście m etrów  sześciennych 
drzewu, to  w  ilu  dniach spali się w  dw unastu  pie­
cach dziewięć m etrów  sześciennych d rzew a/*

„Jeśli dw anaście m etrów  sześciennych...'*
Siedzę p rzy  b iurku i  czytam artyku ł, nie mogę 

Jeanak  skoncentrow ać uwugi. ponieważ z  sąsied ­
niego pokoju słychać już chyba po ra z  trzydzie­
s ty  trzec i pow yższe zdanie.

Go, do djiabła, jest z  tein drzew em ? Muszę tam 
pójść.

Rudek gryzie sw ą  obsadkę, gapiąc się przed 
siebie. Podchodzę dio bdbijołeczki i  g rzeb ie  w  ksią  
żkach. Rudek obserw uje mnie z  boku i czuje, że 
rzuca na mnie czyhające spojrzenia. Tymczasem 
pow tarzam  sobie w  kółko: „Jeśli dziewięć pie­
ców  w  ciągu dw unastu dni ..piętnaście m etrów  
sześciennych''... Tam , do  djaska, o  co tu  w łaści­
wi* chodziło?

W  roztargn ien iu  przechodzę kolo Rudka, za­
trzym uję s ię  jednak  nagle, jak gdybym go dopie­
ro  teraz zauw ażył.

— No, jakże tam, mój chłopcze? O drabiasz le­

kcję?
Rudek ciąga płaczliwi© kąciki ust wdól.
— Tatusiu...
— Co?
—  To zadanie... Nie rozumiem g o . .
—  Nie rozum iesz zadania.. To znaczy, że ŻU3 ’ 

w u nie uw ażałeś w  szkole.
— Uważałem, ale...
— Czego to  nie rozum iesz? — mówię surowo, 

w yraźnie niezadowolony..
Rudek tłum aczy, jak  gdyby mu spadł z  głowy 

stuikilowy ciężar:
—  Widizjws, ta tusiu , jeżeli w  dziewięciu piecach 

w  ciągu p ię tnastu  dni spala się  dw anaście me­
tró w  kubicznych drzewa...

Ja, wściekły:
—  Piec: „pleciugo! Połykasz słowa... M  ten spo­
sób nie moztssz przecież myśleć logicznie... P o ­
w tó rz  to  jeszcze r a z . , zupełnie spokojnie i po­
w oli, a w tedy zrozum iesz prędzej. Niechże już 
będzie. Posuń się.

Rudek usuw a sic pospiesznie i >*st szczęśliwy. 
Dla niego spraw a przedstaw ia się jak o  dobrze 
załatw iona. Nic w iedział, żo ta  sam a scena roze­
g ra ła  się już ra z  mniej w ięcej dw adzieścia lal 
temu, gdy tak samo pospiesznie i z raucśeią  u- 
sunąiem  się, aby zrobić miejsć1?  memu ojcu, k tó­
ry  z tymsamym podrażnionym  i „ważnym*1 w y ra ­

zem tw arzy  usiadł obok mnie, zupełn.s taz, jak 
ja  to  uczyniłem. I  . aby pow tarzalność zdarzeń 
doprowadzić do pełni — błysnęła mi nagle w  
głow ie m yśl: to  był w ów czas leu,sam przykład. 
Tak je s t.,  niema najm niejszej w ątpliw ości! Ta 
sam a h is to rja  o  dziewięciu piecach i dw unastu 
m etrach sześciennych i... p siak rew !„ J a  tak że ,je j 
wówczas nie rozumiałem.

Nasze stulecie, licząice k ilka dziesiątków  la t, za­
padło w  tym momencie w  nicość. W yraźnie, z 
p rzerażającą  jasnością, stanęła mi przed oczam i 
tam ta  scena.

— P o p atrz  R udek — mówię n iecącpliw io . ;— 
Nie myśli saę przecie u r tam i ale mózgiem, fepra- 
w a  je st p ro s ta  i jasna, jak  słońce, jeśli się  ty lko  
rozsądnie zastanow isz T u  napisane, że w  dzie­
w ięciu plecach w  ciągu piętnastu  dni spala s ię  
ty le a  tyle m etrów  sześciennych... Czego stftej 
można n ie rozumieć?

—  Ja  to  rozum iem  A ty lko  nie w map czy 
pierw sza proporc ja jest p ro sta , a  d ruga odw ro t­
na, czy obie są  proste, czy też o b ie  odwrotne}

Czuję chłód na skórze czaszki. Co on tu  pięcia 
o proporcjach? Co to  są  te  p roporcje? Ja k  nuy 
żnaby się o  tern dowiedzieć nieznacznie a  szybko?

— Rudek znowu mówisr- co ci ślina na 
przyniesie. P rzez  to  m ylisz mi w szystko .. M ] #  
się przecież u s ta m i.. to  jest... co  to  w łaściw ie
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Programy gimnazjów zawodowychJak określać obrót przedsiębiorstwa 
ekspedycyjnego dla władz skarbowych

W ładze skarbow e wyduły zarządzenia urzędom
skarbowym , aby przy usta lan iu  podstaw  w ym ia­
ru podatku przem ysłow ego od obrotu przedsię­
b iorstw  ekspedycyjnych i przewozowych, prze­
strzegały  zasad, w yrażonych w  ostatnio zapa­
dłym w yroku Najwyższego T rybunału  Admini­
stracyjnego.

Zasady te są następujące.
Od pełnego przychodu przedsiębiorstw a ekspe­

dycyjnego należy odliczyć w ydatki, poniesione 
w związku z przedsięwziętemu czynnościami ty l­
ko wtedy, gdy płatn ik  udowodni, że w ydatki te 
nie były  kosztem w łasnym  przedsiębiorstw a, 
związanym z jego prowadzeniem, a poniesione 
zostały zastępczo za klijenta, tj. wyłożone ztt nie- 
go.

W przeciwnym razie władze podatkowe p rzy j­
mować będą nie „zysk b ru tto ", a całkow itą sumę 
osiągniętego przychodu, jako podstaw ę w ym iaru

Kapitał francuski opuszcza 
Polskę

Jak  donosi „M atin" z W arszaw y, przem ysłow ­
cy francuscy sprzedali ostatn io  na giełdzie znaj­
dujące się w  ich rękach akcje kopalni węgla w  
D ąbrow ie o ra z  część pakietu akcyj kopalni Flo­
ra.

Jublcusz 60-lccia Dr. Alfreda 
Klee

Powitanie Nahuma Sokołowa
Berlin (ŻAT) Obchód jubileuszowy GO-le- 

cia urodzin wybitnego żydowskiego działa­
cza społecznego i sjoniaty dr. Alfreda Klee 
znalazł silny odgłos w żydowskiej opinji pu­
blicznej w Niemczech. W pismach wszyst­
k ic h  kierunków politycznych ukazały Się ar­
tykuły poświęcone jubileuszowi zasłużone­
go sjonisty. „Judische Volkspartei” (sjoni­
śc i)  urządziła w niedzielę wielkie publiczne 
przyjęcie na cześć jubilata. W imieniu Reicłis 
vertretung der Deutschen Juden prezydent 
tej organizacji dr. Leo Baeck nadesłał jubi­
latowi gorące pismo powitalne.

Londyn, (ŻAT) Z okazji jubileuszu 60-lc­
cia urodzin dr. Alfreda Klee prezydent Agen 
cji Żydowskiej Nahum Sokołów ogłosił za 
pośrednictwem Żydowskiej Agencji Telegra­
ficznej adres powitalny, w którym powie­
dziane jest m. in.: „Jubileusz Alfreda Klee 
każe nam. spojrzeć wstecz do pierwsjych dni 
ruchu sjonistyeaiego. Klee jest jednym z 
tych zachodnio-europejskich żydów, którzy, 
idąc za wezwaniem Teodora Herzla, całym 
swym młodzieńczym zapałem rzucili się na 
służbę młodego luchu. Dzięki energicznej 
pracy Alfreda Klee powstały we wszystkich 
dzielnicach Niemiec liczne lokalne komitety 
sjonistyczne. Wierny nauce Herzla, Klee 
uważał „kibusz ha’khilot” za jeden z isto­
tnych środków dla realizacji ideału sjonisty-

M inislerstw o wyznań religijnych i  oświecenia 
publicznego przy siąp iło  ostatnio do opracow ania 
program ów  niektórych gimnazjów zawodowych, 
a m ianowicie gimnazjów mechanicznych, s to la r­
skich i kupieckich 

Gimnazja mechaniczne i sto larskie m ają przy­
gotować młodzież do procy w  obranym zawodzie 
wykształcić inteligentnych rzem ieślników, podno­
sząc w  ten sposób poziom rzem iosła i zapew nia­
jąc rzemieślnikowi należne mu stanow isko spo­
łeczne.

Gimnazja kupieckie przygotow yw ać będą p ra ­
cowników' działów  kupieckich przedsiębiorstw  
gospodarczycli, przyczem głów ny nacisk kładzie 
się na handel detaliczny, a w  drugim  rzędzie do 
piero na handel hurtow y 

W program ach gimnazjów mechanicznych i sto 
larskich przewidywane są następujące nauczania; 
zajęcia w arsztatow e, przedmioty zawodowe, jak 
tfchnologja, organizacja przedsiębiorstw  cliemja 
m alerjaloańaw cza — przyczem dla gimnazjów'

nznego. Dzięki Alfredowi Klee tysiące Ży­
dów w Niemczech i w krajach z Niemcami 
sąsiadujących zgłosiło akces do ruchu sjoui- 
stycznego. Oni wszyscy, a wraz z nimi Świa­
towa Organizacja Sjonistyczna, biorą udział 
w obecnym obchodzie jubileuszu dr, Klee i 
zyczą mu wiele dalszych lat owocnej pracy 
dla naszego narodu i dla odbudowy Żydow­
skiej Siedziby Narodowej w Palestynie”.

Nowy przekład Biblii na język 
niemiecki

Berlin (ŻAT) W frankfurckim zakładzie 
wydawnic zym J. Kauffmanna ukazał się w 
tych dniach pierwszy tom nowego przekładu 
Biblji dokonanego na zlecenie berlińskiej 
gminy żydowskiej, przez znanego uczonego 
żydowskiego Harry Torczynera (obecnie pro 
fesora. U. H. w Jerozolimie) przy współu­
dziale wybitnych uczonych żydowskich w 
Niemczech. W przeciwieństwie do przekładu 
Biblji dr. Martina Bubera i Fr. Rosenzweiga 
(1926), w którym tłumacze kładli główny 
nacisk na wierności formy i rytmu oryginal­
nego tekstu, co ich zniewoliło do wprowadzę 
nia szeregu nowotworów językowych, auto­
rzy nowego przekładu starali się, przy za­
chowaniu sensu i stylu tekstu hebrajskiego, 
znaleźć możliwie łatwą i powszechnie zrozu­
miałą formę wysławiania. Prace nad nowym 
przekładem Biblji trwały prawie 30 lat.

Sprawa niedoszłego pojedynku 
&®s!a Mincberga

Spraw a niedoszłego pojedynku między preze­
sem  „Agudy*1 posłem Mincbcrgicui i drem Krau- 
szem członkiem łódzkiej organizacji sjoni&iycz-

slo larskich  m ateriałoznaw stw o t  w iadom ościam i 
z botaniki i chem ji — fizyka i  m aszynoznaw stw a, 
rysunki, przedm ioty pomocnicze, zw iązane z za­
wodem, jak  m atem atyka, geograf ja  gospodarcza, 
nauka o  Polsce współczesnej i  nauka o  człow ie­
ku. w reszcie przedm ioty pomocnicze, nie zw ią­
zane bezpośrednio z  zawodem, jaik relig ja, język 
polski, h isto rja , język obcy i  ćw iazenla cielesne.

Di a gim nazjów  kupieckich przew idziane są ja ­
ko przedm ioty nauczania: o rgan izac ja i  technika 
handlu, technika reklam y, tow aroznaw stw o, geo- 
g ra fja  gospodarcza, m atem atyka i księgowość, 
pozaiem  przedm ioty pomocnicze, zw iązane z za­
wodem, jak  wiadom ości przyrodnicze, język^ obcy 
w  korespondencji, nauka o  Polsce w spółczesnej, 
o ra z  przedm ioty  nadobow iązkow e: śpiew , drugi 
język obcy i pisaniie na maszynie. \V ostatn iej 
k lasie będą uw zględnione jeszcze inne przedmio­
ty, w  zależności od k ierunku kupieckiego, czy też

E r a  mad. J U b J P A  b l i S T I G A
Kraków, P I . Szczepański 5 .  Tel. 112-56. 

Leczenie krótkiem i faHnmi
Ropnie ostre i przewlekłe, czyraki, karbunkuly, 
sprawy ropne około zębowe. Kopniaki opłucnej, 
i upnie płuc. Schorzenia narządów kobiecych, neu- 
ralgję, ischias, reumatyzm, artretyzm, chromanie 

przystankowe. 2308kr
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nej, jest żyw o i obszernie kom entow ana w  Lodzi. 
S praw a ta  w yrosła  obecnie do rozm iarów  w iel­
kiego skandalu społecznego.

Onegdaj poseł M incberg o trzym ał listem  pole­
conym pro tokuł, zredagow any przez sekundan­
tów  d ra  K rausza, oficerów : m ajora d ra  Konna
1 kapitana Czyhijytta. Setkąmdanoi stw ierdzają, 
że sp raw a honorow a w ynika z  tego powodu, że 
na zatnknięiem posiedzeniu frakcji Zjednoczone­
go Bloku Żydow skiego poseł Mincberg m iał się 
odezwać obelżyw ie o  osobie d ra  K rausza. Dalej 
w  piśm ie sekundantów  zaznaczono, iż pos. Minc- 
berg  dopuścił się uchybienia form alnego przez to  
że nie wyznaczy! rów nież ze sw ojej strony  św iad 
ków, celem nadania te j sp raw ie  dalszego biegu

Sekundanci — jak  op iew a pirotokuł —  bio rąc  
jednak pod uw agę ośw iadczenie posła M incher- 
ga, że jako  relig ijny  Żyd n ie  może on przyjąć 
wyzwania na pojedynek i uw ażając m isję sw ą  za 
skończoną — przekazują ca łą  sp raw ę drow i 
K rauszow i dla przekazania jej sądow i polubow ­
nemu.

Dowiadujemy się, że osoby, stojąice b lisko po­
sła M incberga, u siłu ją  usta lić  osobę, k tó ra  zdra­
dziła tajem nicę zam kniętego posiedzenia Bloku 
Żydowskiego. "W zw iązku z  tem  m ają być w ycią­
gnięte dalsze konsekwencje.

R abinat łódzki og łosił o s try  p ro test przeciw ­
ko postępow aniu d ra  K rausza, k tó ry  w yzw ał na 
pojedynek po6la MincLerga.

R abinat stw ierdza, że ozyn d ra  K rausza nie l i ­
cuje z etyką żydow ską i  ubolewa, że tego rodza­
ju w ypadek m iał miejsce.

adrnintstrącyjno~ handlowego.

ZĄK ŁAK  E L E K T R O T E R & P JI

znaczy prosty  albo odw rotny, odw rotny albo pro­
sty...

Rudek śm ieje się. Ryczę nań z  góry :
— Nie śmiej się. Czy polo  płacę za ciebie cięż­

kie pieniądze w szkole'? Czy poto męczę się z  to ­
bą! To pochodzi stąd, żt> stanow czo nie uw ażasz 
w szkole... Ty naw et nio wiesz... naw et nie wiesz, 
(patrzę na niego ponuro, jak  gdyby w  tej chwili 
zaśw ita ło  mi w  głow ie strasz liw e podejrzenie)... 
.,Zdaje się, że ty  naw et nie wiesz, co to  jest p ro ­
porcja?!

— Wiem, wiem. P ro p o rc ja ., ró\Ynanic propor- 
:jonalue, to  je s t stosunek, w  którym  iloczyn w y­
razów  skrajnych... to  znaczy... nie... iloczyn wy­
razów  środkowych.

Załam uję ręce nad g łow ą
— A w ięc do tego  -doszliśmy.. T ak  myślałem 

odrazu. D w anaście la t ma sm arkacz i nie wie, co 
to jest proporcja.

K ąciki u s t Budka, w ykazują silną  tendencję do 
posunięcia się  w  dół,

—  A w ięc?
— P roporc ja  to  jest... to  jest... p roporcja to ..
—- Poezekajno sm arkaczu... N atychm iast w e­

źmiesz książkę i pow tórzysz mi tu  dziesięć razy, 
co to  je s , proporcja!

Rudek bierze książkę, p rzew raca  w  niej trw o- 
fcifl k a rtk i, *  potem  zaczyna szybko monotonnie,

jak  katarynka. Jak w odospad padają  z jego w arg  
słow a. Nie z tego nie rozumiem, a on po  chwili 
jest gotów  Odkłada książkę i pyta:

— Tak, cle nie rozumiem teraz, k tó re  w yrazy  
są sk ra jn e . drzew o i dnie, czy dnie i  piece, czy 
może...

— Znowu pleciesz... pokaż książkę!
Zaczynam z  uw ażną miną:
— Uważajno; Rurek. S tara j się nie być taki 

tępy. Spraw a jest zupełnie prosta. Przyjm ijm y, że 
w  dziewięciu piecach spala się  w  tylu a tylu 
dniach, tyle a  tyle m etrów  kuhicznych drzew a. W 
takim  raz ie  je s t jasne jak słońce, że w  dw unastu 
dniach nie spali s ię  ty le  a tyle, lecz.

— Tak, tatusiu. To ja  rozumiem, ale proporcja...
Robię się w ściekły:
—  N ie pow tarzaj mi ustaw icznie: to  rozumiem, 

skoro  nie rozum iesz nic. U w ażaj lepiej! Jeśli w  
dziewięciu dniach spa la  się ty le  a  tyle, to  w  dw u­
nastu  dniach m usi być w ięcej. O ty le , a tyle w ię­
cej.,. to  znaczy.. stój! Jednakże nie w ięcej, gdyż 
te ra z  mamy dw anaście pieców... zatem  m usi być 
mniej... a  w iec po jednej stron ie  o  ty le  mniej, o  
ile po drugiej stron ie więcej. A w ięc w  takim  
razie stosunek brzm iałby w  proporcji pros lej, nic 
w  proporcji odw rotnej, a wiec...

Coraz gęstsza mgła kotłuje w  moim mózgu. 
Myśli zataczają koła i  elipsy, a  nic nie mogę się

zaczeipć. Jedno m nie ty lko  pociesza: mój ojciec 
wówczas także nie m ógł zrozumieć!

U kradkiem  obserw uję Rudka. Sądzi, żo jestem  
zupełnie pochłonięty zadaniem  i  sk ierow ał uw a­
gę na inne spraw y, na jak ąś  książkę historyczną, 
k tó rą  o tw orzy ł —  jak  sądzi — nie zw racając  mo­
je j uwagi. Z zainteresow aniem  ogląda obrazek, na 
którym  wojownik w ęg iersk i tmie szab lą dwóch 
T urków

W ymierzam mu policzek, aż echo poszło.
—  Masz! N ie będę ła ld  głupi, nhy się tu  z to ­

bą mordować, podczas gdy ty  czytasz sobie baj­
ki!

Rudek ryczy ja k  obaj Turcy.
Ale ja  zryw am  się i  oddycham  z ulgą. P rzez 

ustępującą mgłę w  mózgu w idzę najw yraźniej, 
oczyma duszy mego o jca zryw ającego  s ię  w  ten 
sam  sposób rów nież po w ym ierzeniu m i poiiozka, 
P rzy lem  sta rzec  b łyska d o  mnie oczym a, jakby  
chciał powiedzieć:

— D aj ten  policzek tw em u synow i. Je s t to  naj­
lepszy si odek dla ojca ,by wycofać się  z  tego ro ­
dzaju afer.

I w  św ietnym  humorze^ gw iżdżąc ja k aś  m do- 
dję odchodzi do grobu, gdzie jest rzeczą oboję­
tną, przez wiele dni spali się dziewięć m etrów  
sześciennych drzew  ą  albo sześćdziesiąt la t ty­
cia.
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Tajem nu trw a  w Sekwanie

Podczas robót Łagrowych w  Sekwanie, pod P a  ryżem  natrafiono na szczątki samochodu, w  któ­
rym  znajdow ał się szkielet mężczyzny Istn ie ją  poszlaki, że jest to  może szkielet byłego przy­
wódcy em igrantów  rosyjskich w e F ran cji, gene rn ła  Kuijepowa, k tóry  przed kilku lały  zginął bez 

wieści, uprowadzony, jak  sądzą przez em isarjuszów sowieckich,

R o k  j u b i l e u s z o w y  w  A n g lii
25-lecie rzędów królewskich

Rok 1935 je s t d la  A nglji rokiem  w yjątkow ym , 
ra, k tó ry  przypada 25-lecie rządów  kró la  Jerzego 
V-go. D la uczczenia tego jubileuszu przewidziane 
są wielkie uroczystości, k tó re  zaczną się z począt­
kiem m aja i p o trw ają  trz y  miesiące.

W  nocy z 5 n a  6 m aja na każdej górze, na każ- 
dem wzniesieniu wysp bry ty jsk ich  w ystrzelą w  nie­
bo płomienie zapalonych etosów. O te j sam ej godzi­
nie w całcm  Im perjum  brytyjskiem  zapłoną niezli­
czone ognie, rozniecone z  klonów  K anady, drzewa 
„ tek” w Singaporae, eukalip tusów  w  A ustralji, cy­
prysów  na Malcie, palm  w  Afryce, bambusów w A- 
zji i najcenniejszych gatunków  drzew Ird y j.

„Srebrny” jubileusz k ró la  angielskiego będzie 
obchodzony w  W ielkiej B ry tan ji po  iraz pierw6Zy 
ud kilku  wieków. Spośród dłużej w ładających k ró ­
lów H enryk YIH. i  K aro l I. nie osiągnęli 25-Ieeia. 
Je rzy  III. nie mógł obchodzić tego jubileuszu spo- 
wodu choroby, zaś królow a W iktorja, k tó ra  ta k  
długo spraw ow ała rządy, nosiła żałobę po zgonie 
księria-m ałżonka, gdy  p rzypad ła  25-ta rocznica 
wstąpienia je j n a  tron. Tem huczniej obchodzony 
był w roku  1897 je j jubileusz „d jam entow y”, dając 
okazję do w spaniałych i  niezapom nianych uroczy­
stości.

W  bieżącym  roku jubileusz k ró la  Jerzego  V-go i 
królow ej M ary będzie jeszcze św ietniejszy. W  spo­
sób w yjątkow o okazały Anglicy uczcić chcą tę  pa- 
>3 królew ską, k tó re j w ypadło spraw ow ać rząd y  w 
czasach szczególnie trudnych w  okresie d ług ie j woj 
ny i powojennego kryzysu, szczęśliwie dla Anglji 
załagodzonego w  ostatnich latach.

Dyplomaci zagraniczni, m aharadżowie hinduscy, 
m urzyńscy królow ie A fryki i  przedstaw iciele domi- 
ajów udadzą się  do  pałacu Buckiughamskiego. ab  z 
tłoźyć życzenia na ręce  jubilata . P rzy  te j okazji zło 
tę  drogocenne podarki. P otem  król i królow a poją- 
l ą  do parlam en tu  i siedziby w ładz m unicypalnych 
Londynu. Będą to  niebywałe w sw ej wspaniałości 
pochody, k tó re  uśw ietnią swojomi bogactwam i m a­
haradżowie hinduscy.

Mają oni sprow adzić z sobą 50 słoni, rum aki i nie 
[liczoną św itę, odzianą w  złoto i drogie kamienie- 
2 dobytem i szablam i eskortow ać będą ewego w ład- 
rę. N a czoła jednego v nich zabłyśnie djam ent 
„Gwiazda południa”, k tó ry  je s t w iększy i czystszej

w ody od slyr/aego „Koh-i-noora‘‘. M aharadża Gal- 
lioru zawiesi na swej szy i sznur pereł, długi na 23 
m etrów, podczas gdy  m aharadża L atiali będRe no- 
eił s tró j, naszyw any szm aragdam i. T urban m aha­
radży  A lw aru ozdobią dw a najpiękniejsze szm ara­
gdy  św iata, „ te , k tó re  błyszczą jak księżyc”. Zło­
ży jo w podarunku królowi.

W  pałacu Buckinghamskim odbędzie się wielki 
bankiet dla przedstawicieli Imperjum, a po nim 
w spaniały  bal dworski.

W  ciągu miesiąca lipca k ró l dokona przeglądu 
arm ji lądowej, pow ietrznej i floty. Około 25.000 
ludzi zgrom adzonych zostanie na rów ninie AMers- 
bot, podczas gdy  setk i sam olotów  krążyć będą w  
powietrzu. W  k ilka dni później w Spithead n a  po- 
kładzie 6wego jachtu  „Yictoria and A lbert” doko­
na kró l przeglądu floty. Przeszło 80 okrętów  w o­
jenny cli wszlkiego rodzaju  przedefiluje przed nim.

Podczas całego jubileuszu Londyn będzie św ie t­
nie iluminowany. P ałac Buckingham ski i jego o- 
grody, opactwo W estm iusteru. k a ted ra  św. P aw ła 
i główne arte rje  stolicy przedstaw iać będą w ygląd  
feeryczny. R egent S tree t, jedna  z najokazalszych 
ulic Londynu, zachow a najdłużej wspomnienie ju ­
bileuszu, ponieważ postanowiono, że ilum inacja jej 
u trzym ana zostanie przez trzy  la ta .

Opera londyńska Covent Garden, k tó re j głów ny 
sezon p rzypada w łaśnie na czas jubileuszu, w y s ta ­
wi najsławniejsze opery z w ystępam i najlepszych 
śpiewaków. Osobne zaproszenie w ystosow ane m a 
być do kró la tenorów, Ja n a  K iepury. Równie P a ­
derew ski ma w ystąpić w A lbert Hall.

N a pam iątkę jubileuszu k ró l rozda 80.000 m eda­
li, w ybitych n a  jego cześć. W y d a m  zostanie spe­
cjalna se rja  znaczków  pocztowych, a  w szystkie sro 
b ra  6tolowe, sfabrykow ane w  A nglji w ciągu roku 
1935, ozdobione będą profilami k ró la  Jerzego i kró 
lowej Mairy.

Jednym  z mnogich .podarków, jakie otrzym a 
król, jest nowoczesna w illa w Burhill P ark . Ofiaro- 
wrnją mu ją  w raz z  całkowitem  umeblowaniem i 
urządzeniem  wewnętrznem dostaw cy dw oru k ró le ­
w skiego, k tórzy  z te j okazji zaw iązali specjalną 
spółkę.

W ciągu roku kró l i jego synow ie zwiedzą ca­

łą W ielką Bryitanję.
W e w szystkich k inach  angielskich ukaże się w isi 

hi film, —  którego scenarjusz opracowany został 
p rzez w ybitnego po lityka Churchilla i k tórego ty ­
tu ł brzmi: „Panow anie Jerzego  V-go“.

—o-§-o—

Najstarszy fonograficzny walec 
Edisona

Instytut Muzyczny r? Wiedniu nabył znaj 
.Jający się w Berlinie w posiadaniu osoby 
prywatnej walec z fonografu Edisona, na 
którym w r. 1889 narany został taniec wę­
gierski Brahmsa. Jest to najstarszy poprze­
dnik dzisiejszej płyty patefonowej. Z walca 
przetransponowano utwór Brahmsa na pły­
tę. Nagranie fonografu nastąpiło podczas 
pierwszej podróży propagandowej do Euro­
py przedstawiciela Edisona.

Wówczas fonograf Tomasza Edisona u- 
chodził za ósmy cud świata. Taniec węgier­
ski, który Brahms odegrał na fortepianie, 
został przetransponowany raz jeden tylko i 
walec ów jest jedynym istniejącym egzem­
plarzem.

Najbogatszy człowiek w ZSSR— 
dramaturg W. Szkwarkin

Najbogatszym człowiekiem w Rosji Sowie 
ckiej jest obecnie dramaturg W. Szkwarkin 
autor znanej komedji „Cudze dziecko”, tak 
przynajmniej donosi moskiewski korespon­
dent „Daily Telegraph”. Sztuka „Cudze dzie 
cko” wystawiana była w ciągu 15 miesięcy 
na przeszło 1000 scenach ZSRR w Moskwie 
wystawiana była równocześnie w czterech 
teatrach. Angielski dziennikarz oblicza, że 
jeżeli jego dzieło pozostanie w repertuarze 
jeszcze dwa lub trzy lata, Szkawrkin będzie 
miljonerem, oczywiście w rublach sowiec­
kich.

Pierwsza brygada piechoty 
„opancerzonej**

W Anglji zmechanizowano zupełnie 6-tą 
brygadę piechoty, która nie posiada ani jed­
nego konia. Traktory pociągowe, auta zwy­
kłe i ciężarowe zastępują w terenie konie. 
Dla obrony przed tankami została brygada 
■wyposażona w armatki szybkostrzelne kali­
bru 2-cm, których pociski przebijają na od­
ległości 500 metrów płyty pancerne gruboś­
ci 14 mm, a naodleglości 150 do 200 m pły ­
ty grubości 25 mm. Brygada „opancerzona” 
jak ją nazwano w Anglji, składać się będzie 
z bataljonu karabinów maszynowych, wypo 
sażonego w 36 ckm oraz 16 armatek przeciw 
tankowych, dalej z trzech bataljonów pie­
choty rozporządzających każdy baterją z 
czterech moździerzy kalibru 7 cm, oraz lek­
kimi karabinami maszynowemi. Oprócz te­
go sztab brygady będzie dysponował dużym 
parkiem samochodowym.

Wydobywanie oliwy bogatej 
w witaminy ze śledzi

Dziennik szwedzki „Social - Demokraten** 
ogłosił ostatnio interesujący artykuł, doty­
czący nowej metody wydobywania oliwy bo 
gatej w witaminy ze śledzi oraz z małych 
podobnych do śledzi rybek, zwanych „stróm 
ming ’. Metoda ta polega na suszeniu śledzi 
po usunięciu z ryb tłuszczu. Nowa metoda 
pozwoli na zużycie śledzi, których wyławia 
się często w Szwecji tak wielkie ilości, że 
część połowu ulega zepsuciu. Jak obliczają z 
15 tonn ryb wyprodukować będzie można o- 
koło 2 tonn oliwy, która zawiera znaczne iło 
ści witaminy D, oraz pewną ilość witaminy 
A, a więc użyta być może zamiast tranu dla 
celów odżywczych,
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ZE SPORTU.

Obóz lekkoatletyczny M ą z k u  Nakkabi
w CIWFie

W zw iąaku z  Dliskiin terminem Il-cj M akabja- 
dy w  Palestynie, która] ma się odbyć w  dniach od 
2—7. kw ietnia br. w  Tel- A w iw ie  C entralny Ko­
mitet Zw Makkabi w  Polsce czyni osta tn ie  p rzy­
gotow ania celem w ysłan ia odpowiednio w yszko­
lonej pod względem sportow ym  reprezentacji 
sportowej.

.Dzięki przychylnej ocenie Państw ow ego U rzę­
du W ychowania Fizycznego i 1*. W. udzielona 
io s ta ła  M akkabi możność urza/Jzariia obozu lek­
ko- atletycznego iak  ula pań jak i dla panów  na 
terenach Centralnego In sty tu tu  W ychowania F i­
zycznego w  W arszaw ie.

Obóz powyższy będzie poświęcony specjalizacji 
i kondycji fizycznej zawodników. Cały obóz bę­
dzie skoszarow any w  budynkach C. I. W. F. Re­
ferat Sportow y Zw. M akkabi u sta lił następują­
cych zawodników do obozu: Fredwaldówua (Maji- 
kabi K raków ), Lew inów na (Makkabi W ilno), Gla- 
snerów na (Makkabi K raków ), Gotliebówna (Mak­
kabi K raków ), M etzendorfówna (Makkabi K ra­
ków), K atzów na (Makkabi Białystok), Turecka 
(Makkabi W arszaw a), H orensztejnów na (.Hastno- 
nea Lw ów), Zylberżan/ka (B ar Koohba Lodź), 
L-hpszitadiówna (Makkabi W arszaw a), S till (Mak­

kabi Kraków), Majorczyk (Makkabi Król. Ilula), 
Gorin (llasmonea Kowel), Lichtblau (Makkabi 
Kraków), Fracht n i m i  ' l lag ibor  Przemyśl!, Fi­
scher (Dror Lwów!, Smorgoński (ZAKS Wrlncj), 
Kelson (Makkabi W arszawa), Wcintraub (Makka­
bi Bielsko), Fink ,Makkabi Suwałk i) . ,

Centralny "Komitet Zw Makkabi czyni także 
S t a r a n i a ,  by w ramach lego obozu odbył się rów ­
nież obóz dla reprezentacyjnej drużyny koszyków 
ki, k tóra  ma się udać na Makalijado. Treningami 
kierować będzie specjalnie zaangażowany trener  
p. K. Ostalowski z Przemyśla.

Mistrzostwa Narciarskie 
Zw. Makkabi w Polsce

Kapitan narciarski Zw. Makkabi w Polsce p. 
Inż. II. Abetes z Krakowa czyni ostatnie przygo­
towania do mdjncych się odbyć w dn. 2—3 lute­
go w  Nowym Targu lego rocznych mistrzostw 
Pol. Związku Makkabi. Dotychczas zgłoszone zo­
stały następujące ekipy: .Makkabi Kraków, Mak­
kabi Zakopane, Makkabi Krynica, Makkabi Biel­
sko, Hasinonca Lwów, Makkbi W arszawa, 2AKS 
Wilno.

Mecze łyżwiarskie % Niemcami i Czechami
odwołane

Polski Związek Ł yżw iarsk i zdecydował się o- 
statecznie, ze względu na brak  term inów  i niepe­
wną pogodę, zrezygnow ać z organizow ania w  
Polsce meczu łyżwiarskiego w  jeżdzio szybkiej 
Polska—Niemcy. Jaik wiadomo początkow o mecz 
en był projektowany w  Garm iseh-Partenkirchen 

26—27 bm., ale wobec wycofania się  Niemców z 
lego projektu, pozostała ew entualność urządzenia 
meczu w Polsce. Obeome, wobec b raku  term inów  
z  meczu zrezygnowano.

Również i  wyjazd naszych łyżw iarzy  do P ragi 
na mecz z  Czechosłowacją nie dojdzie do skutku 
z tych samych powodów  

Jednocześni* zarząd  P. Z. Ł. w ydał zezwolenie 
u a wyjazd Kalbarczyka, Małeckiego i  Dobrzyń­
skiego aa akademickie mistrzostwa św iata do St. 
Merita 4—8 lutego 

Zamiast meczów a Niemcami i  Czechosłowa­
cją istnieje projekt urządzenia w  W arszaw ie me­
czu Polska—Ł otw a w  jeźdizie figurowej 2—3 lu­

tego, zaś we Lwowie, meczu Polska—Rumunja 
16—17 lutego.

M istr/.osiwa Polski odbędą sio ostatecznie 9—10 
lutego. Jazda figutów a pań, panów i p a r  w K a­
towicach, zaś jazda szybka pań i panów w W ar­
szawie.

TRAGICZNY W YPADEK SŁYNNEGO ŁYŻW IA­
RZA AMERYKAŃSKIEGO.

Słynny łyżw iarz am erykański w jeździe szyb­
kiej Valentino B iałas uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi. W czasie przejażdżki auto jego zderzy­
ło  się z pociągiem B iałas odniósł ciężkie o b ra ­
żenia i ma zupełnie zgruebotaną p raw ą nogę. 
Przewieziono go do szpitala w stanie bardzo cię­
żkim.

Białas był jednym z najlepszych łyżw iarzy Sta­
nów Zjednoczonych, b ron ił on b arw  Ameryki na 
Igrzyskach Olimpijskich w  latach 1924, 192S i 
1932. B iałas jest Polakiem  am erykańskim.

PODGÓRZE CHCE POZOSTAĆ W  LIDZE,

KS Podgórze zgłosił za pośrednictw em  K rako  
wsikiego OZPN-u dwa w nioski na w alne zgroma­
dzenie PZPN , a mianowicie o unieważnienie de­
cyzji w ydaiałn g ie r Mgj w  spraw ę meczu W ar­
szaw ianka—LKS, zaś w  razie nieprzejścia tego 
w niosku, drugi wniosek o powiększenie iig i do 
liczby  12 tu  klubów  w  rb. przez dodatkowe do­
danie Podgórza,

KRAKOWSKA „W ISŁA“ ZAPROSZONA DO 
LUXEMBURGA ŃA MIĘDZYNARODOWY TUR­

N IE J PIŁK A RSK I.
Iyrakowsika Wisła, została zaproszona do wzię­

cia udziału, w  międzynarodowy m tu rn ie ju  p iłkar­
skim  w  W iełkiem Księstw ie Luksem burg, w  cza­
sie  Świąt W ielkanocnych T urn iej ten zorganizo­
w any zostanie n a  w ielką skalę.

P IŁ K A R Z E  KRAKOWSCY N1E POJADĄ DO 
HOLANDJI.

Projektow any w  term inie św iat W ielkanocnych 
wyjazd reprezentacji piłkarskiej K rakow a do llo- 
landfji w celu rozegran ia tam  zaw odów  między­
miastowych nio dojdzie do skutku, wobec braku 
wolnych term inów  przez kluby ligowe. Możliwem 
jest, iż wyjazd pilłk.<rzy K rakow a do IIolandji na­
stąpi w  późniejszym  term inie.

MIĘDZYNARODOWE SPOTKANIA NASZYCH 
PIŁK A RZY .

N a rok  bieżący zakon trak tow ano  ty lko trzy  
mecze p iłkarsk iej reprezentacji P o lsk i, a miano­
wicie 12 m aja mecz A ustrja—P olska w  W iedniu, 
1 w rześn ia mecz Belgja— P olska av Brukseli, (3. 
w rześnia mecz w  R otterdam ie), 6. października 
mecz Polska.— A ustrja w  Polsce.

Pozatem  projektow ane są jeszcze mecze z Niem 
cami w  Polsce (prawdopodobnie we w rześniu), z 
Jugosław ją o raz  z Rum unja (a po drodze z B uł­
garią) po zakończeniu sezonu rozgryw ek ligo­
wych w  listopadzie.

R eprezentacja L igi mn walczyć z reore.zenfocia

Lipska. O ilcby mecz z Lipskiem nie doszedł do 
skutku, w tedy jest p rojekt urządzenia w  W arsza­
w ie meczu L iga—Berlin.

NIEZW YKŁY REKORD SPRZEDAŻY B ILE­
TÓW NA MECZ P IŁ K I NOŻNEJ.

IV Londynie rozpoczęła się przedsprzedaż bi­
letów  w stępu na mecz p iłkarsk i Szkocja— Anglja, 
k tóry  się odbędzie w  Glasgowie dopiero dnia 6. 
kw ietnia bi W ciągu pierw szej godziny sprzeda­
no biletów  wstępu na sumę 12,000 funtów (około
360,000 złotych), przyczem w arto  podkreślić, że 
sprzedano każdej osobie tylko 1 bilet wstępu.

O statni mecz Anglja—Szkocja, k tó ry  się odbył 
w  W embley zakończył się  zwycięstwem Anglji w  
stosunku 3:0.

PIŁKARZE HISZPANJI BIJĄ  FRA NCJĘ.

W  Madrycie odbył się onegdaj mecz p iłkarski 
H iszpanja—  F rancja  wobec 20.000 widzów. Zawo­
dy  wygrali H iszpanie 2:0 (1:0). W spaniało popisał 
się, niezastąpiony bram karz Zawora. N a meczu był 
również obecny prezydent republiki hiszpańskiej, 
Za mora.

PIŁKARZE NIEMIEC ZW YCIĘŻAJĄ SZW AJCA­
RÓW 4:0.

W  m iędzypaństw ow ym  meczu piłkarskim  Niem­
cy — Szwajcarja zwyciężyli Niemcy w stosunku 
4.-0 <2:0).

i O ■-
ŻEGLARZ POLSKI PRZEPŁYNĄŁ ATLANTYK

Los Angeles (PAT). Por. A ndrzej Bohomolec, 
k tó ry  n a  jachcie „D ai“ przepłynął Ocean A tlan­
tycki, w objeździć swym po St. Zjedli., przybył do 
K alifom ji, ow acyjnie w itany  przez tam tejszą Polo- 
nję i  am erykańskie ko ła sportow e. Por. Bohomolec 
je s t gościem jednego z sen jorów miejscowej kolo- 
nji polskiej, J a n a  Rom anowicza z Glendale, k tó ry  
zajmuje się organizowaniem  odczytów  dzielnego że- 
cl ar za polskiego.

WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO 
ZWIĄZKU GIER SPORTOWYCH.

W  dniu  wczorajszym  w  Sali Sokoła odbyło się 
doroczne w alne zgrom adzenie K. O. Z. G. S. przy 
udziale delegatów  30 tow arzystw  z K rakow a, T ar­
nowa, Częstochowy, Chrzanowa i K ęt. P o  udziele­
niu absolutorjum  ustępującym  władzom, w ybrano 
nowe w  składzie: pro tek tor m jr. Sobol, prezes, por. 
Paw lik, w iceprezesi inż. P rcusncr i por. Dnszezyń- 
ski, sek re tarz  llirsch , zast. K uczyński, skarbnik  
Głąb, k p i  zw iązkow y P iotrow ski, członkowi! 
zarządu pp. inż. Scheinbacłi, st. przodow nik Tirkel, 
K lein i  R utka, roferent p rasy  i  p ropagandy Nowak. 
W ydział spraw  sędziowskich: przewodniczący Ku- 
cengold, zast. prof. Lubowiecki, sekretarz Eber- 
hard t, referen t obsady Seifert, członek wydziału 
Kam ińska. W ydział Gier i D yscypliny: przewodni­
czący Matla, zastępcy B aster i Sobcsto, sekretarz 
Friist, zast. Sasowski. członkowie wydz. April, 
Przybycieó, Bania, M aszybrowski, P roszak  i Ro­
manowski. Kom isja rew izyjna Apscl, P uka i  Cym- 
borski, zast. Moskal i Szumieć. Delegaci n a  W alne 
Zgr. PZGS por. Rossm an, dyr. S ikorski i P iotrow ­
ski.

KUSOCINSKI PRZY STĄ PIŁ DO YMCA.
W arszaw a PAT. Janusz Kusociński, k tó ry  —  j u k  

wiadomo —  w ystąpił z  k lubu „W arszaw ianka-1, —  
podpisał obecnie zgłoszenie do sekcji lekkoatle ty ­
cznej k lubu Ymca.

——o-----
PIĘŚCIARZE BER LIŃ SK IEJ MAKKABI W  POL­

SCE.
Donieśliśmy już o gościnie berlińskiej M akkabi, 

k tó rzy  w  sobotę 2-go lu tego spo tkają się r. IK P. w 
Lodzi, w  niedzielę zaś w alczą w  W arszawie z tam ­
tejszą M akkabi. —  ósem ka beriińezyków, k tó ra  in­
tensywnie trenuje pod kierownictwem  eksinistrza 
Niemiec w  w adze lekkiej Malca, przyjeżdża w 
składzie: Joschkcs, Balsam, F ranke, Brannwciit. 
Neuman, S tadtlander, K ronfeld, S chan zer. W ięk­
szość pięściarzy posiada n a  te ren ie  Niemiec u sta lo ­
ną markę.

CHMIELEW SKI—BERNLOEHR 
turniej p ięściarsk i w  Poznaniu

Sekcja p ięściarska klubu IK P  otrzym ała zapro­
szenie dla Chm ielewskiego na tu rn ie j bokserski 
w  .Poznaniu. T urn iej ten organizuje poznański 
Sokół w  w agach półśredmiej, średniej i półcięż­
kiej. Turniej odbędzie się w  dlniaoh 30 i  31 m ar­
ca br.

Chmielewski m a mieć za  przeciw nika dosko­
nałego pięściarza niemieckiego, Bermlóhra, z k tó­
rym  zm ierzył się juiż w  ram ach meczu p ięściar­
skiego P olska—Niemcy w  Dortmundzie. W ów­
czas Chmielewski przegrał na punkty, obiecał je­
dnak, że poznał go  w  te j wailce na tyle, że w  na­
stępnej już mu się zrewanżuje Ciekawe, czy Ło­
dzianin dotrzym a słow a? Pozaitem w  w adze śre ­
dniej s ta rtu ją  Hiimemam i  Przybylski.

BAER MA WALCZYĆ Z LAJSKYM.
K om isja bokserska stan ,r N ow y Jo rk  uchw ali­

ła, że najbliższym przeciwnikiem  m istrza św iata 
M asa B aera w  w alce o m istrzostw o i tron  bo­
kserski będzie A rt L asky Mecz ma się  odbyć a v  
Filadełfji na stadjouie Continental, k tó ry  mieści
130,000 w idzów. Za ten  mecz Baer otrzym a 150M00 
dolarów  a L asky  ty lko 3-5,000 dolarów .

POLSCY PINGPONGIŚCI JA D Ą  DO LONDYNU 
NA MISTRZOSTWA ŚW IA TA

W yjazd polskiej drużyny pingpongow ej na mi­
strzostw a św iata w  połow ie lutego br. w  Lon­
dynie dochodzi ostatecznie do skutku Pujcdzie 
4-ch graczy, przypuszczalnie Enlicli, Lorwenherz, 
P "ho ry les  (Hasmonea lw ow ska) i W ciustt ek 
(Hasm unea w arszaw ska).

PŁYW ACZKI DUŃSKIE rRO FESJO NA LA M L
Znana pływ aczka duńska, rckordzistka św iata 

E lsę Jacobsea przeszła do obozu zaw odow e5w, 
w raz z n ią  porzuciła am atorstw o i m istrzyni Da- 
nji w  pływ aniu, I.ilji Andersen.

103 SAMOCHODY PRZYBYŁY DO MONTE 
CARLO.

Do Monte Carlo p rzed  zam knięciem  kontroli mię 
dzynarodowego ra idu  autom obilowego przybyły  
103 6ani o chody, n a  151 sta rtu jących . W śród przy­
byłych znajdują się również P olacy  N ow ak n a  F or­
dzie i hr. Lubieński n a  Packardzio. W  p ią tek  roz­
poczęły się p róby  techniczne, k tó re  po trw ają do 
niedzieli.
FRANCUZI ZWYCIĘZCAMI W  RA JO ZIF SAMO 

CHODOWYM DO MONTE CARLO.
Doroczny ra id  autom obilow y do Monte Carlo za­

kończył się zwycięstwem  ekipy francuskiej. K lasy­
fikacja indyw idualna nfco je st jeszcze znana.
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PRZYMUS UŻYWANIA TOG ADWOKAC­
KICH W SĄDACH GRODZKICH

Naczelna Rada Adwokacka zajm ow ała się u- 
chw alą adw okatów  w  jednem z m iast Małopolski 
k tórzy wszczęli akcję zb iorow ą przeciw ko przy­
musowi używ ania togi w  czasie rozpraw  w  Są­
dach Grodzkich. “W nioskodawcy podnosili, że le­
piej obejść się w czasach dzisiejszych bez tea­
tralności.

Naczelne w ładze P a le stry  skarg i te  odrzuciły 
uznając, że obow iązek noszenia tog  przed Sąda­
mi G ro d zk im i opiera się na przepisach praw a 
i istnieje na te ren ie  całego kraju.

lo k ato rzy  o bo w ią za n i s ą  u p r z e ­
dzać  WŁAŚCICIELI DOMÓW O POWAŻ­
NIEJSZYCH REMONTACH

Doniosłe dla lokatorów  orzeczenie w spraw ie 
rem ontu mieszkań zapadło  ostatn io  w  Izbie I. 
cywilnej Sądu Najwyższego. Sąd Najwyższy uznał 
że przy poważniejszych remontach, które d ą ż ą  
na w łaścicielu nieruchomości, loka to r nie je s t 
upraw niony do dokonyw ania samemu napraw  
bez uprzedniego zażądania w ykonania ich przez 
w łaściciela nieruchom ości, naw et gdyby były to 
roboty  pilne.

WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 
LEGIONISTÓW

Onegdaj odbyło się  w  K rakowie ' zwyczajne 
W alne Zebranie Związku Legionistów  Polskich, 
Oddział K raków , z udziałem, przeszło 700 człon­
ków. Zebraniu przewodniczył poseł Starzak, w i­
ceprezes Zarządu Głównego Zw. Leg. Pol. w  
W arszaw ie. W obradach uczestniczyli m. in .: w o­
jewoda krakowski dr. M. K w aśniew ski i prezy­
dent im asta dr. M. Kapliclu W7 wyniku glosow a­
nia prezesem na najbliższy okres 2-letni w ybra­
ny został dr. S tan is ław  K orczyński naczelnik w y 
działu personalnego w Krak. Okręg. K uratorium  
Szkołnem Do zarządu weszli: A lłred W awrzecki 
S tanisław  W ilczyński, B olesław  Garbacki, por. 
Czesław  Naboi, SlanLslaw Stankiewicz, Ignacy 
Zacharjasiewiez, inż. M ieczysław Rakisz, dr. Ja n  
Sendel, dr. M arjan Szremba, Konst. Więcek, dr. 
Zdzisław Kwieciński, Rudolf Żak. kpt. W łady­
sław  Passendorfer, dr. Jan  Gołąb, rtrn. Stani­
sław  Broczyński.

Ż TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI
— Z TEATRU IM. J  SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

komedja muzyczna O eslerrechera- B em auera  
z m uzyką J. Świętochowskiego ,,R ajsk i og ród" 
z p. H anką O rdonów ną w  rolj głów nej. Ju tro  po 
cenach zniżonych, kom edja J  Szaniaw skiego 
„P tak". W  czw artek  również po cenach zniżonych 
w ęgierska sztuka „To w ięcej niż m iłość".

— „KW IECISTA DROGA' kom edja W alenłina 
K atajew a będzie najbliższą/ p rem jerą  te a tru  im. 
J. Słowackiego. P róby odbywają się  od dłuższe­
go czasu pod kierunkiem  reż. J. K arbow skiego.

_  OSTATNI W YSTĘP STANISŁAW A DRA­
BIKA. S tan isław  D rabik, św ietny teno r opery  
król. w  B elgradzie w ystąpi po raz o sta tn i przed 
wyajazdem  do Belgradu w  poniedziałek 4 lutego 
br. jako Camio w  „Pajacach" Leoncavalla i T u r- 
ridu w  „C avalleria Rusticama" M ascagniego. W  
partiach  Neddy i Santuzzy w ystąpi znakom ita so 
pranistka opery  w arszaw skiej F ranciszka P lató- 
wna, a w  partjach  Tonią i A llia ulubiony bary- 
tonista Eugenjusz Mossakowski.

— „KW IECISTA DROGA1* NA TLE NAJNOW­
SZYCH POCZYNAŃ TEATRALNYCH W  SO­
WIETACH*1. Pod powyższym tytułem  w ygłosi 
odczyt dr. W ładysław  J. D obrow olski w  Colle­
gium  W ykładów  Naukowych (Rynek gł. A—B 39) 
w  czw artek  31 bm. o  godz. 7 wiccz. w  zw iązku 
z prem jerą W alenłina K atajew a w  teatrze miej­
skim. im J. Słowackiego,

—  TEATR „BAGATELA11 w ystaw ia w  dal­
szym ciągu przy  wypełnionej w idow ni ciesząca 
się kolosalnem powodzeniem rew je przebojów  p t  
„Coś dtla każdego" z udziałem Soboltówny, Me- 
lodystówny, Jan iny  Leonowi cz, W ojnara, Suchci- 
ckiego, Jankow skiego i innych.

— NA W YSTAW IE ZRZESZENIA ŻYDOW­
SKICH ARTYS1ÓW  MALARZY I 'RZEŹBIA­
RZY W  KRAKOW IE zakupiło Muzeum N arodo­
we w  K rakow ie do Gdlerji W spółczesnej imie­
niem Stanisław a W yspiańskiego obraz a rty sty  
m alarza E sriela  Regenbogcna ze Sanoka pod ty t. 
„W nętrze Bożnicy Starej w  K rakow ie".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „C zarna perła" (Bodo, Reri).
ATLANTIC: „Rzym skie skandale" (Edie Can- 

to r) i „Bolero* (Garola Lombard, George Raft).
BAGATELA: Rewja „Coś dla każdego" i film 

„W rogowie m ałżeństw a" (Fiip i Flap).
DOM ŻOŁNIERZA: „Pocałunek przed lustrem 11.
PROMIEŃ: „K ocha., lubi... szanuje...* i „ J a r ­

mark miłości".
SŁONKO: „Narzeczona z W iednia".
SZTUKA: „Miłość w śród  śmiechu i łez" (Wyn- 

ne Gibson, Paul Lukas).
ŚW IT: „Dwie siero ty11 (Garicl Gabrio, Yvette 

Guilbort)
UCIECHA: „W eronika" (Franciszka Gaal).
WANDA: „Uwodzicielka" (Joan Grawford,

C lark Gable).

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

Kartki, które zadecydowały o losie Saary.

pa-Kartki użyte do glosow ania podczas plebiscytu w  Saarze, zostały p rzew ęz i one do fabryki 
pieru  w pobliżu Genewy. Pod kontro  lą policji zostały  one zniszczone.

— CIEKAW Y KONKURS PREM JOW Y. F ab ry ­
ka m ydła „Kolłotnłay z p ra lk ą "  zw róciła  się  dc* 
konsum entów, by odpowiedzieli na trzy  py tan ia: 
„Co P ani ceni najw ięcej w  mydle „K o liom aj
z p ra lk ą?"  „Czyja zasługa je s t najw iększa?" (m a 
w a  je s t o 3 chemikach) i „K tóre ogłoszenie po­
doba się P an i najlep iej? '1. Odpowiedzi będą b a r­
dzo interesujące. 2817k

GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 28 1. 1935. Akcje utrzym ane. D olar

zwyżkowo.
P ap ie ry  procentow e: 4-proc Prem . Poż. dola­

row a 53.25—53.40, 4-pxoc. Obi. Kom. B. K rajow e­
go 4625—46.50, 4-proc. Obi, Kolej. B. K rajow ego 
46 25-46.50.

Zebranie giełdow e zaznaczyło tendencję naogół 
utrzym aną. Zapotrzebow anie nieco żywsze. Chy- 
b i t  w  płaceniu 30 zw yżkow o p rzy  b rak u  m ate- 
rjału . Robiono z  pap ierów  procentow ych 4-proc. 
Prem . Poż. D olarow ą, 4-proc. Obi. Kolej, i  4 proc 
Obi. Kom. Banku K rajow ego po kursach  usialo- 
rych  bez w iększych zm ian O broty znaczniejsze.

Na pogieldzŃi notow ano jedynie Jaw orzno  po 
k u rsie  120.

W aluty i dew izy oficjalnie bez notow ania.
Na rynku w alutow ym  w  obro tach  p ryw atnyca 

i  międzybankowych tendencja dla d o la ra  go tó w ­
kowego zwyżkowa. Chęć kupna siln iejsza przy  
małej stosunkowo podaży. W  K rakow ie do lar 
gotów kow y 5.33— 5.36, czeki bankow o 5,34—5.38, 
Bank Polski płacił za do la ra  drobne sztuki 5.29, 
grubsze 5.30. Z innych w alu t P o n t sz terłiug  26— 
26.15, F ran k  szw ajcarski 17125—171.75, M arka 
niemiecka gotów ka 199—202, w yp ła ta  21225—213 
K orona czeska go tów ka 21.75—21.90,

GIEŁD A  W ARSZAW SKA
W arszaw a, 28. 1 K ursy  zam knięcia: Akcje:

Bank P olsk i 96.75. Tendencja u trzym ana P ap ie­
ry  procentow e 3-proc. budow lana 47.25, 5-proc. 
konw ersyjna 6625, 67, 66.50, 5-proc. kottw ers. ko­
lejow a 6150, 6-proc. do larow a 76, 75.75, 7-proc 
stabilizacyjna 7113, 71.50, 71.38. Tendencją mo­
cna. L isty  zast. BGK. o raz  Bfcu Rolo. bez zm iany.

Dewizy: Belgja 123 60, Gdańsk 172.83, H olandja 
258.40, Londyn 2610, N ow y Jo rk  czek 5.40 i  jedna 
czw., Nowy Jo rk  telegraficzny 5.40 i  pół, P a ry ż  
34.93, Szw ajcarja 171.45, “W łochy 45.28, B erlin  
212.55. Tendencja niejednolita.

DOLAR IW OBROTACH PR Y WATNYCH 
W  W ARSZAW IE

W arszaw a, 28. 1 W  dniu dzisiejszym dolarem  
obracano po k u rsie  533 i pó ł p rzy  tendencji mo­
cnej- W  godzinach w ieczorow ych w ym ieniano 
orjentacyjnio kurs do la ra  w  płaceniu 5.33 o raz  
536 w  tow arze p rzy  tendencji mocnej.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 28. 1 Ceny transakcy jne; Żyto 90 ton 

1550 Ceny orientacyjne: Pszenica 15 i  jedna
czw. do 15 i  trzy  czw. Inne bez zmiany. Ogólne 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 28. 1. K ursy  zam knięcia: Dewizy: P a ­

ryż 20.38, Londyn 15.23 i pół. Nowy Jo rk  3.13 i  
siedem ósmych, B ruksela 72 07 i  pół, Medjolan 
2638, M a d fy  42.22 i pół, A m sterdam  208.90, B er­
lin 123.95, Wiedeń noty 57.40, Sztokholm 7855, 
Oslo 76.55, Kopenhaga 68.05, P ra g a  12.91, W ar­
szaw a 58 32 i pól, B lalogród 7.00, Ateny 290, 
K onstantynopol 2.48, B ukareszt 3.05, H elsinki 6 70 
i pól, Japonia 88, Tendencja niejednolita

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 94.50, w  Paryżu  Ir. fr. 1980, 

w  Zurychu doi. 71.50 przy  tendencji utrzym anej
POŻYCZKI PO LSK IE W  NOWYM JO R K U
Nowy Jo rk , 26. 1« K ursy  o tw arc ia: D i Ilono w - 

ska 90, Stabilizacyjna 118, D olarow a 76.125, W a r­
szaw ska 67.50, Ś ląska 69.75 K ursy  zam knięciat 
Diilomowska 90, Stabilizacyjna n ienołow ana, Do­
la ro w a 76.50, W arszaw ska 67.50, ś lą sk a  niezroto* 
wajia. Tendencja słabsza.

GIEŁDA M ETALI W  LONDYNIE
Londyn, 28, 1. Cynk dost. naitychm. 123/16, te r ­

min. 123/10, cyna natychm. 2313/4—2321/4, teri- 
m i n 228 718—229, Straifcs (232|, o łó w  natychm. 
103/8, termin. 107/16, miedź natychm , 277/8—' 
2715/16, termin, 2 9 3/1C—2 9 1/4, E lek tro lit 31— 
311/2.
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WYCIECZKA DO PALESTYNY
URZĄDZONA PRZEZ EGZEKUTYWĘ ORG. SJONSKIEJ DLA ZACH. MALOP I SLĄSKA ORAZ WYDAWNICTWO „NOWEGO DZIENNIKA“

P R ZED ŁU ŻA  TERMIN ZG ŁO S ZEŃ  do dnia 3 LU TEG O  br.
Zgłoszenia na pozostałe kilka aiiejsc przyjmuje w miarę kolejności

Egzekutywa Organ:zacji Sjouskiej w Krakowie, ulica Dietla L. 107. —  Telefon Nr. 108-84

iiinfimsiu giełda ZDuZatira
Lw ów, 28. .1 O. Na dzisiejszej giełdzie zbożo­

wej zaznaczyły się obroly p raw ie  we w szystkich 
i.afrkułach. Pszenica, jęczmień; kukurutLza, bobik 
mąka', hreczka, kasza hreczana, proso, mąka 
iszem ja, o tręby pszenne o raz kasza jęczm ienna 
i pęęak aw ansow ały w cenie- Ceny innych a r ty ­
kułów niezmienione. Tendencja naogół zwyżko­
wa, usposobieni o silne.

Pszenica jednolita Podw. 17— 17.25, Lw ów  19 
—19.25, pszenica zbiorow a Podw, 15.75—16, Lwów 
17.75— 18, jęczmień jednol. Podw  1425—11.50, ję ­
czmień zbiór. 13.25— 13.50, Lw ów  14.50—14.75, ku- 
kurudza kraj. Podw. 16—16 25, bobik 1450—15, 
wyka czarna) 20.50—2150, w yka szara  19—20, h re 
czka przem iał 15.15— 15.73, K asza hreczana 21-— 
29, siemię konopne 24—25, proso k raj. 16.50—17, 
mąka pszenna gat. 1A 31— 31.50, IB 29—29.50, IG 
27—27.oO, ID 26 2Q—26.75, IIA  2150—25, IIC  23— 
23.50, I IP  21.50—22, IIE  20-20.50, IIU 18—19.50, 
IIC. 17 -17  50, IIIA  12.50—13, IIIB  11.50—12, mą- 
ka pszenna razow a 17—17.50, innka pszenna gru- 
ba 8 25—8.50, średn ia 8—8.25, m iałka 8.75—9.25, 
kasza jęczm ienna g rubsza Lw ów  23—24, pęcak 
nr. 10 — 25—24, la n e  kursa  niezmienione.

■ — o----

lalu Kurek laureatem nagrody 
poiśkiei ftftaaemii uieratury

Warszawa. 28. 1. PAT. Polska, A kadeinja L ite ra­
tury  na posiedzeniu w  dn. 28 bm. ńojiw alilą przy­
znać nagrodę 1’. A. L- d la młodych Ja lu  Kurkowi 
na podstaw ie fragm entu  jego powieści pt. „G rypa 
szaleje w  N apraw ie11, ogłoszonego w  roku  1935 w 
jednem  z czasopism literackich .

Poza laureatem  zgłoszone były kandydatu ry : 
W ojcieclia B ąka, Swiatoperk K arpińskiego, Rom a­
na, Kotonieckiego, A dolfa Rudnickiego, E lżbiety 
Szemplińskiej, Zbigniewa Uniłowskiego i W andy 
W asilewskiej.

N agroda wynosi 3000 zł.

Wzmożona akcja komunistów 
bułgarskich

Sofia. 28. 1. PAT. W  sobotę wieczorem kilku 
i:zbrojonych kom unistów  przedostało się do jednej 
z fab ryk  w  okolicach Sofji, Związali oni stróża)

* poprzecinali przewody telefoniczne i wygłosili k il­
k a  podburzających przem ówień do  lobotw.ków, po 
ezem zbiegli przed przybyciem  policji.

P rzed k ilku  dniami około 20 kom unistów za trzy ­
mało podmiejski pociąg z robotnikam i. Po w ygło­
szeniu przemówień do robotników  pozwolili odje­
chać pociągowi bez przeszkód.

Odnalazł się zagubiony transport 
złota

Londyn, 28. 1. PAT. „Ew iU ng Standard' dono­
si, że ładunek zioła w artości 0.000 funtów sz ter- 
lingów, zgubiony w czasie przelotu z P ary ża  do 
Londynu prze/, sam olot angielski, odnaleziony zo 
s ta ł vy pobliżu New Rofney w hrabstw ie Kent. 
•Tak wiadom o, po stw ierdzeniu zniknięcia ładun­
ku przypuszczano, że w padł on do morza.

...
Moskwa. 28. 1. PAT. Na, Morzu Ochockiem ad 

kilku dni sroży się niezw ykle silna burza. Żegluga 
na morzu zosta ła  przerw ana. WTele okrętów, które 
tćo zdążyły  zaw inąć do portów', znajdu je się w  
niebezpieczeństwie. T rzy parowce w yruszy ły  -na 
pomoc.

Zadajcie wszidzie 
Jtewego SElennika’'

Palestyna woła o siły robocze
brak robotników w koioniach

T e ł-A w iw  28. 1. (ŻAT) Wedle doniesień 
Histadrutu w kolonjach Bnej Brak, Herzlia 
PetachTikwa i innych potrzeba obecnie kil­
kuset nowych robotnikow. Histadrut w Tel 
Awiwie ju ż  w  p ierw sze j p o łow ie  s ty c z n ia  za ­
w arło  k o n tr a k ty  rob otn icze  n a  su m ę 150 ,000  
f .  s z t. K o n tr a k ty  teg o r o czn e  p rzek roczą  n ie ­
w ą tp liw ie  su m ę k o n tra k to w ą  2 7 0 ,0 0 0  f .  sz t. 
za  ro k  1934 , b ęd ą  w ięc  p otrzeb n i d od atk ow i 
ro b o tn icy  w  liczb ie  co n a jm n iej 500 .

T- * K
Nowy York, 28. 1. ŻAT. Wczoraj w Astor

Hotel nastąpiło otwracie kampanji poi mi- 
ljona dolarów na rzecz Ż. F. N. Na uroczy­
stości inauguracyjnej zebrano 25.000 dola­
rów. Opłata za zaproszenia na uroczystość
wynosiła 25 dolarów,

•  •  •

Warszawa, 28. 1. ŻAT. Wedle otrzyma­
nych przez ŻAT-ną autentycznych wiadomo­
ści, władze łotewskie zarządziły usunięcie 
skarbonek Ż, F. N. z instytucyj żydowskich. 
Ta represja w stosunku do Ż. F. N. wywoła­
ła rozgoryczenie w kołach sjonistycznych.

OsgMctw® rolne na pierwszym planie
Jakienni dr&sumi póiozie kolonizacja

Jerozolima. 28. 1. ŻAT. Wczoraj odbyła się kon­
ferencja prasowa, na której L, Jaffe, Artur Ru- 
pin i Eliezer Kapłan udzielali wyjaśnień w spra­
wie projektów na najbliższą przyszłość, zapowia­
dając rozpoczęcie nowej ery w dziejach odbudowy 
Palestyny. Jałfe omówił obszernie olbrzymie zna­
czenie pracy chalucowej i kapitału narodowego. 
Bez ofiarnej pracy cbaluców i bez iuwestycyj Fun­
duszu Narodowego —  oświadczył mówca —  Pale­
styna nie osiągnęłaby obecnego szczebla rozwoju 
i nie stałaby się miejscem schronienia setek tysię­
cy Żydów. Kapitał narodowy utorował drogę dla 
inicjatywy prywatnej, tworząc przesłanki dla sku­
tecznego rozwoju przedsiębiorstw prywatnych. 
Keren Kajemet inwestował w Palestynie 1.600.099 
funtów szt. Od chwili obecnej — oświadczył wkoń- 
cu Jaffe —  główna uwaga będzie poświęcona ko­

lonizacji rolnej i  w  tym kierunku odbywać się bę­
dzie główna działalność Keren Hajesodu.

Następnie Rupin wskazał, że ludność wiejska 
stanowi nie więcej, niż 1,6 proc. całego jtezuwu.
Musimy   oświadczył — koniecznie powiększyć
w nadchodzącym roku osadnictwo rolne. Przeszło 
500 radziu skolonizowanych będzie w ciągu tego 
roku w F.mek Chefer. Przeszło 8 000 kandydatów  
oczekuje z niecierpliwością możności osiedlenia 
się na roli.

Ostatni referował p. Kapłan, który informował o 
oobrej obecnie sytuacji finansowej Agencji Żydo­
wskiej. Uzyskana ostatnio pożyczka pół miljona 
funtów otwiera nowe perspektywy na forum mię- 
dzynarodowem. P. Kapłan wyraził przekonanie, że 
uzyskanie nowej pożyczki jest możliwe i zostanie 
przez Agencję osiągnięte.

Sinik pratistacyiny w łłtenfm przemyśle
włókienniczym

został prokiiimowany na ttsji jatrsejssy
(Telefonem od naszego korespondenta;

Łódź, 28. 1. (G) Na środę został prokla­
mowany jednodniowy strajk protestacyjny 
przemysłu włókienniczego w Łodzi spowodu 
niedotrzymania umowy zbiorowej. W ciągu 
dnia wczorajszego i dzisiejszego odbywał się 
cały szereg masówek robotniczych. Wyzna­
czono lotne komisje strajkowe, które będą 
czuwały nad przebiegiem strajku i solidarno 
ścią robotników.

) • * *

Łudź, 28. 1, G. Odbyło się tu zebranie radców  
Izby Rzemieślniczej w  Lodzi, n a  k to  rem posta­
nowiono wysunąć trzech kandydatów  na stano­
w isko dyrektora Izby posła Dobosza, p W agne­

ra i Kluska.

UBiGonsfracyjne pttcHłunhi...
Łódź, 28. 1. (G) W łódzkim sądzie okrę­

gowym toczyła się dziś rozprawa przeciwko 
Janowi Kuśmirowi, którego bronił adw. Ko­
walski zwolniony niedawno w procesie ende­
ckim. Gdy adw. Kowalski wszedł na salę o- 
skarżony mimo protestów eskortującego go 
policjanta rzucił się w ramiona i zaczęło się 
obopólne całowanie. Zwraca uwagę fakt, że 
adw. Kowalski w czasie przewodu sądowego 
domagał się zbadania poczytalności umysło­
wej Kuśmira ,do czego sąd się przychylił.

Krw aw y strajk górników
86 zabitych. — 500 aresztowanych

Szanghaj, 28. 1. PAT W kopalniach wę­
gla Fun-Czun wybuchł strajk, w którym bie 
rze udział 2.300 robotników. Pomiędzy stra j
k u ją c y m i a  p o lic ją  d o sz ło  d o  s ta r c ia ,  w  k tó ­

rego wyniku 86 górników zostało zabitych
a przeszło 60 odniosło 
zgórą 500 robotników.

rany. Aresztowano
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pującej treści:
W  związku z wybuchem dwóch petard  tia poli­

technice lwowskiej, co miało miejsce przed dwoma 
dniami, policja na polecenie prokuratora zarządzi­
ła poszukiwan a za studentem  Ungarein, zam ie­
szkałym w Polskim  Domu Akademickim, przy ul- 
Łozińskiego 7,

Dziś, o godz. 7.30 wieczór Dom Akadem icki zo- 
sał otoczony przez policję, k tó ra  przybyła w heł­
mach, n a  tzw. „pościgowce".

W raz z policją wkroczyli do Domu Akademickie 
go szef p roku ra tu ry  przy Sądzie Okręgowym dr. 
Chirowski, prokurator dla spraw  politycznych 
dr. Prachtel-M oraw ianski, sta rosta  grodzki Klimon

P aryż. 28. 1. 2AT. K om itet W ykonawczy Św ia­
towego zw iązku rew izjonistów  w ystąpił zc 6kargą 
«ta podstaw ie uk ładu  ,»A“, zaw artego między 
Związkiem Rewizjonistów a Światową O rganiza­
cją Sjonistyczną. E gzekutyw a rewizjonistyczna 
zwróciła się do Organizacji Sjońskiej w Niemczech 
z listem, k tó ry  głosi m. in.: W „Jiidische Rund­
schau" z 15 stycznia 1935 ukazała się no ta tka  o 
św iatowej konferencji rew izjonistycznej w K rako­
wie, k tó ra  zaw ierała następujący passus: „W nio­
sek m aksym alistów  w  spraw ie w ysłania do p rzy ­
wódcy terorystycznego Achiineira depeszy powi­
talnej spo tkał 6ię z widocznym sprzeciwem. W e­
dle spraw ozdań prasy  targow ano się w kuluarach 
o każde słowo. W ygląda, ja k  gdyby umiarkowani 
rew izjoniści czuli się  niezupełnie pewni przy tej 
m anifestacji solidarnościowej.

Rewizjoniści piszą dalej: Ukiad podpisany przez 
Riu Guriona w imieniu Organizacji Sjońskiej > 
Zabotyńskicgo w imieniu Brit H acohar zaw ierał 
111 in. następujące postanowienia: W szystkie stron­
nictw a obow iązują się  zastosować jak najsurow- 
?ze środki celem uniknięcia niedopuszczalnych po­
czynań w walce m iędzypartyjnej, jak oszczerstwo, 
zniewaga, k tó ra  do tyka  honoru osobistego jed­
nostki lub 6kupicnia, rozpowszechnianie fałszy­
wych wiadomości, denuncjowanie, obraza odznak, 
sztandarów  i uniformów. Następnie w  krajach , w 
których  ten czy ów kierunek sjonistyczay jest za-

W arszawa. 28. 1. Sin. Rok bieżący będzie pierw 
szyni rokiem podatkowym , w  k tórym  w ym iary po­
datków  będą dokoname n a  podstaw ie nowych 
przepisów, zaw artych  w ordynacji podatkowej. 
W obec tego m inister skarbu  zwrócił 6lę ze specjał 
nysa okólnikiem do urzędów podatkow ych. Mini­
s te r  podniósł, że ordynacja podatkow a nie ozna-

Ze Zw.ązku Żydowskich 
Spółdzielni w Polsce

(Telefonem oć naszego korespondenta) 
W arszaw a. 28 1- 2AT. Odbyło się tu ta j posie­

dzenie R ady Związku Żydowskich Spółdzielni w 
1’olso# (Rym arska 6) pod przewodnictwem  prezesa 
senato ra Szeccszewskiego. W posiedzeniu brak 
flk fe Wfedał: posłowie Rosmarin i Som m ersein,

wski.
Ponieważ Ungara nie zastano w swoim pokoju, 

przystąpiono do rewizji w Domu Akademickim. Re­
wizja ta  dała wyniki pozytywne.

Znaleziono l g rana t, flaszkę z nieznanym pły­
nem, w iększą ilość śru tu  oraz ru rę żelazną. Za­
chodzi podejrzenie, że predmioty te  służyły do fa­
brykacji petard .

Wobec tak  rew elacyjnych wyników, rewizji za ­
rządzono energiczny pościg za Ungarem, w ysyła­
jąc za nim listy  gończe.

Na miejscu zostali aresztow ani: w spóiokator Un­
gara K aiainarski, studen t Dunajewski , portjer 
Jan ik  i zarządca Domu Akademickiego W ojtas.

kazany przez wiadze, bądź też jest źle widziany, 
żadne kierownictwo lub pojedyncze osoby nie mo­
gą zwalczać tego kierunku przy pomocy władzy 
pośredniej lub bezpośredniej.

Nie ulega wątpliwości ~  głosi list kierownictwa 
rewizjonistycznego, — że określenie Achimeira, 
jako terorystycznego przywódcy stanow i jaskraw e 
pogwałcenie podpisanego układu Achimeir prze­
bywa obecnie w więzieniu i rząd palestyński u ja ­
w n i chęć pozbawienia go obyw atelstwa. Ponie­
waż istnieje uzasadnione niebezpieczeństwo, że 
się go wyśle z kraju , cala żydowska opinja w P a ­
lestynie zajęła protestujące stanowisko wobec le­
go zarządzenia władz palestyńskich.

Publiczne nazwanie Achiineira przyw ódcą tero- 
rystycznym  może w tej sy tuacji posłużyć adm ini­
s trac ji palestyńskiej za usprawiedliw iające jej po­
stępowanie. Ponieważ „Judische Rundschau" jest 
dłicjalnym  organem Organizacji Sjońskiej w Niem­
czech zwracam y się w myśl par. 7. układu lon­
dyńskiego do C. K. Zjednoczenia Sjonjstyczaego w 
N iem czeli z żądaniem pociągnięcia do odpowie 
dzialności redakcji „Judische Rundschau", zastoso­
wanie wobec n ie j przewidzianych eaukcyj i spow o­
dowanie, aby „Judische Rundschau", w najbliż­
szym numerze zamieściła odpowiednie sprostow a­
nie.

Odpis tego listu  został przesłany do E gzekuty­
wy w Londynie.

cza ty lko formalnej kodyfikacji przepisów, lecz 
w prowadza zasadę, że wszelki wymiar podatku 
musi być oparty  na konkretnym  m aterja le  Obo­
w iązek oparcia w ym iaru na m aterjale faktycznym  
należy rozumieć w ten sposób, i e  każdy wymiar 
podatkow y winien być zgodny z rzeczywistym  do­
chodem lub obrotem płatnika.

dr. G erstm acn ze Lwowa, Goldstein (Częstochowa), 
dr. S ilbersehein (Lwów) dr. Taube (Lwów) ł 
dr. T urton (Katowice).

Wobec zgłoszenia dymisji przez dyrektora związ 
ku dra P am esa  R ada jednogłośnie uchw aliła po­
wierzyć tymczasowe prowadzenie agend rewizyj- 
110-inetrukcyjnyeh p. Mlchełsonowi. Rada powzięła 
jeduouiyśiuą uebwaię w spraw ie zrównoważonego 
budżetu związku. Powzięte uchw ały stw ierdzają

Wiceburmistrz Jerozolimy 
dr. Daniel Aoster

W  uzupełnieniu wiadomości o biografji d ra  Da­
n ie la  A ustera, pierwszego w iceburm istrza Jerozo­
limy ogłaszamy jeszcze następujące szczegóły: 
Dr. Daniel A uster liczy obecnie 42 lat. Urodził 6ię 
w Małopolsce, w Stanisławowie, a  s tu d ja  praw ni­
cze ukończył w W iedniu. W  1914 roku udał się do 
P alestyny, jako turysta . Po w ybuchu w ojny św ia­
towej b ra ł udział w  kam panji palestyńskiej, jako 
oficer austrjaeki, przebyw ając w Damaszku, W  
tym  charakterze był łącznikiem pom iędzy źy jo - 
stwem  paJestyńskiem a  drem  Ruppinem, k tó ry  w 
okresie wojny znajdow ał się w  Konstantynopolu. 
W szystkie sprrawy pieniężne zespolone z odbudową 
zniszczonych pozyc-yj leżały w kom petencji 
d ra  Daniela A ustera. Sprawozdanie polityczne 
Egzekutyw y Sjotnistycziłej złożone na pierwszym 
K ongresie po wojnie św iatow ej podkreśla w  szcze­
gólności ofiarną działalność A ustera d la  dobra P a ­
lestyny. Po ukończeniu wojny osiedlił się A uster 
w Palestynie. W  ciągu dwóch la t  kierow ał depar­
tam entem  praw nym  Komisji delegatów  (W aad 
Haeirim), przybyłej po wojnie do P alestyny  pod 
przewodnictw em  d ra  W cizmanna. Daniel Auster 
by  tw órcą żydowskich 6ądów pokoju w  całe j P a­
lestynie. W  r, 1920 otworzył w  Jerozolim ie kance­
lario adw okacką. Daniel A uster jest oglónym ejo- 
nistą. P rzed nominacją został dr. A uster zaw ezw a­
ny do W ysokiego Komisarza, k tó ry  doniósł mu o 
nominacji i życzył owocnej pracy.

JaK. wiadomo, dr. Daniel Au6ter został zamiano­
w any wiceburmistrzem Jerozolim y ale ze epecjalae- 
mi prerogatywami. Je s t on niety lko zastępcą bur­
m istrza, ale bmmistTZ zobowiązany jest radzić eię 
i pTacować razem  z  pierwszym wiceburmistrzem. 
Drugi w iceburm istrz Arab, Jakób  F aradż spełnia 
swoje funkcje tylko w w ypadku, gdy  burmistrz 5 
pierwszy wiceburmistrz są nieobecni.

Śnieg w Jerozolimie
Ouegdaj spadł w Jerozolimie obfity śnieg. Nad 

miastem przeszła buirza i deszcz, Wtóry potem za­
mienił się w śnieżycę, trw ającą  d iiższy  czas.

N ad ranem, tem peratura obni% !a się.

Tajemnicza strzelanina
Jerozolima, 28. 1. ŻAT. Jak donosi „Da-

war”, w dniu 22 bm. miała miejsce strzela­
nina w Giwat Chaim w Emek Hefer. W go­
dzinach porannych padło 5 strzałów do kil­
ku strażników w Giwat Chaim, potem strza­
ły te powtórzyły się. Wszystkie strzały chy­
biły. Na telefoniczne zwrócenie się posteru­
nek policji w Kfar Witkin odpowiedział, że 
wskutek złego stanu dróg nie może wysłać 
policjantów. Giwat Chaim skomunikowało 
się następnie telefonicznie z Jerozolimą i zgo 
dnie z instrukcją głównej komendy policji 
wysłano do Giwat Chaim 6 policjantów z 0- 
kolicznych posterunków.

Przed wznowieniem procesu 
o Protokoły Mędrców Sjonu

Bern, 28. 1. ŻAT. Jak się dbwiaduje przed 
stawiciel ŻAT-uej, przewodniczący trybuna­
łu  w procesie o Protokoły Mędrców Sjonu, 
sędzia Meyer, ciurymał już ekspertyzę ze 
strony oskarżonych w tej sprawie pułk. 
Fleischhaueia z Erfurtu. Pozostałe eksper­
tyzy będą doręczone sędziemu w dniach naj­
bliższych. Elaborat narodowo-socjalistyczne 
go eksp Ha obejmuje kilkaset stron maszy­
nopisu. V  zWi ązKa z tem utrzymują ;;e dal­
szy ciąg procesu nastąpi nie wczesTćj iż 
z końcem lutego. Wedle procedury wszyscy 
trzej eksperci zapoznać się winni ze wszyst* 
kiemi ekspertyzami, co wymaga naturalnie 
pewnego czasu.
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zupełną zgodność w szystkich bez w y ją tku  człon­
ków rady odnośnie do w szystkich sp iaw , k tó .e  
znajdują się na porządku dziennym co dowodzi, że
niema różnicy zdań w ujęciu zadań  i m etod prac 
związku i świadczy o  jednolitości żydowskiego ru ­
chu spółdzielczego w Polsce.

Sensacyjna rewizja w  Domu 
Akcdemiddm we Lwowie

Aresztowania wśród mieszkańców Donro Akademickiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów. 28. 1. (O.) Dziś, o godzinie 10 w nocy i rektor U niw rsytetu Ja n a  Kazimierza Ciechano- 
ukazal się we Lwowie oficjalny kom unikat nasię

Zw ią ze k  Rew izjonistów  
przeciw „JUdische Rundschau"

Echa sprawozdania z konferencji krakowskiej

Wymiary podatkowe muszą odpowiadać
rzeczywistości

Ważny okóinik ministerstwa Skarbu
(Telefonem od naszego korespondenta)
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O TEM CO ŁĄCżY I DZIELI...

Zamiast okłada - sbarmonizowanfo 
punktów widzenia

Kiepskie horoskopy konferencji londyńskie!
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

NARCIARZE CZESCY ZWYCIĘŻAJĄ 
W JUGOSŁAWJI

N a mish-zostwach narciarskich Jugosław ji odno­
szą czescy narciarze w ielkie sukcesy. Zajęli oni 
pierwsze miejsce w  biegu sztafetow ym  5X 10  kim., 
oraz zdobyli pierw szych 6 m iejsc w biegu na 13 
kim. Pierwszym  był tu ta j zn a n y  w  Polsce Musil, 
k tó ry  osiągnął czas 1 g. 11 sek.

J a k  wiadomo, polscy narciarze do Jugosław ji nie 
pojechali ze względu na s ta r t  w  m istrzostw ach nar 
ejarskich Niemiec w Garmisch P artenkirchen.

SKOK 90-CIOMETROWY(!!) NA NARTACH.
Nowy Joilk PAT. W S tanach Zjednoczonych, w

Lukę City, am erykański narciarz pochodzenia nor 
w oskiego, Alf Engen, osiągnął rekordow y skok u- 
stany  —  90 m. J e s t  to  now y rekord  skoczni. P o­
przedni rekord  należał również do Engena i  wyno­
sił 83 m.

MECZ MIĘDZY KANADYJCZYKAMI.
Mecz rewanżowy hokejowy, rozegrany  między 

paryskim i K anadyjczykam i a  londyńskim i K ana­
dyjczykam i zakończył sio pumowmem zwycięstwem 
„Paryżan** w stosunku 7:1.

MECZ NARCIARSKI SZWECJA —  FINLANDJA.
Finlandja —  Szwecja, nieoficjalny mecz narciar­

ski obu państw  odbył się w Urnea w  Szwecji, gdzie 
spotkali się najlepsi zawodnicy dwil m ocarstw  pół­
nocnych w biegu n a  27 km Zwyciężył Szwed Hag- 
blad w czasie 2:01:42 godz. przed Finem  Heikkone- 
nem, który  do  dw udziestego kilom etra prowadził 
jeszcze. Dalsze dw a miejsca zajęli bracia Lindgren, 
p iątym  był znowu F in  Partanen.

SONIA HENJE ZATRZYMUJE MISTRZOSTWO 
ŁYŻWIARSKIE EUROPY W JEŻDZIE FIGURO­

WEJ PAN.
Zurych PAT. W  St. Moritz zakończyły się w sn 

bolę mistrzostwa Europy w jeździe figurowej pań. 
Mistrzostwo zdobyła dotychczasow a mistrzyni 
św iata Sama Henje (Norwegja), k tó ra  górow ała bez 
apelacyjnie nad  pozostalem i zawodniczkami. Wice 
mistrzynią została Landbeck (Austrja,), trzecie miej 
sce zaję ła  Angielka Colledge.,

SCHAEFER ZNOWU ŁYŻWIARSKIM MISTRZEM 
EUROPY.

W  m istrzostw ach łyżw iarskich Europy w  jeździe 
figurowej panów  zwyciężył faw oryt Nchaefer (Au­
strja), k tó ry  był bezkonkurencyjny. 2) Caspar (Au­
strja , 3) Dunn (Angija), 4) Baier (Niemcy).

W jeździe parami 1) Herber— Baier (Niemcy), 2) 
Papetz—Zwack (Austrja), 3) Galio—Dillroger (Wę 
gry).

Zatem mistrze św iata Schaeffer i Henje nadal 
bezapelacyjnie królują.

EVENSEN MISTRZEM ŁYŻWIARSKIM 
NORWF.GJI.

Łyżw iarskie mistrzostwo Norwcgji w  jeździe ezy 
bkiej zdobył mistrz św iata E versen przed Rallan 
gradem .

EPILOG WALNEGO ZGROMADZENIA KOZPN.
Zarząd KOZPN ukara ł dożywotnią dyskw alifi­

kacją p. dr. Klimkiewicza, prezesa klubu KS. Bo­
cheńskiego oraz 5-cio letnią dyskwalifikację p. kpt. 
Babireokiego, znanego sędziego piłkarskiego, za 
niesłuszne i  niepoparto dowodami zarzuty, rzucono 
na W alnern Zgromadzeniu n a  poszczególnych 
członków Zarządu KOZPN.

WAWEL —  SOKÓŁ (RYBNIK) 14:0!!
Los w szystkich śląskich zespołów, k tó re  odtiio 

sly w bieżącym sezonie wysokie porażki w K rako  
n ie  —  podzielił także wczoraj i Sokół, k tó ry  prze 
g ra ł z W awelem w nienotow anym  dotychczas w 
K rakowie stosunku 14:0. W awel mimo braku Mo 
raw y panow ał nad sy tuacją we w szystkich spo tka 
niach, odnosząc zdecydow ane zwycięstwa. N ajle­
piej tym  razem w ypadli Chrostek I, Nowicki i  Ko- 
Ionko, k tó rzy  znokautow ali sw ych przeciwników. 
U gości dopisali jedynie Berger i  K clonko II.

W  poszczególnych w alkach zwyciężyli: w wadze 
muszej Chrostek IŁ (W) z Bergerem  (Ś). W  wadze 
koguciej Szczurek (W) % S itką (S). W  wadze piór­
kowej Nowicki (W) przez nokau t z Orzechowskim 
(8). W  wadze lekkiej Chrostek (W) również przez 
nokau t i  P lu tą . W wadze pfrfsredniej Panzer (W ) 
z SoObikiem. W  wadze średniej Kolonko (W ) przez 
k. O. i  Zieleznym (Sl oraz w wadze p. ciężkiej Pie­
niążek (W) /, K olonką II  (S). W  rngu  i n a  punkty 
sędziował całkiem  dobrze p. W iniarski. Publiczno­
ści ofeojo -700.

Paryż, 27. 1. (II) P rasa  'dzisiejsza, poświęca wicie 
miejsca, sprawie w izyty londyńskiej prem jera Flan- 
dina i m inistra Lavaia. J a k  wiadomo, w izyta ta  
dojdzie do skutku  31 stycznia b. r.

P rogram  rozmów' został już szczegółowo opra- 
cowany przez rząd angielski. P ro jek ty  angielskie 
były głównym  przedmiotem konferencji, ja k ą  od­
był wczoraj prem jer F landiu i min. L aval % am ba­
sadorem angielskim Clerkiem, oraz radcą am basa­
dy Campbellem. Podczas wizyty londyńskiej roz­
ważane być m ają zagadnienia, k tó re  daleko w ybie­
gają  poza zainteresowanie dwóch państw . Zapo­
w iadana je st w ym iana poglądów w sprawie projek­
towanych przez Francję paktów  w kw estji rozbro­
jenia, w spraw ie uznania zbrojeń niemieckich i po­
w rotu Rzeszy do Ligi Narodów . Dzienniki przypu­
szczają, że pomimo inform acyjnego charakteru  
konferencji londyńskiej mogą jednakże być powzię­
te decyzje szczególnie w zakresie inicjatyw , z ja- 
kiemi wspólnie wystąpić m ają A ngija i Francja.

W stępem do obrad londyńskich była wczorajsza 
w izyta am basadora Gierka i radcy Campbella u 
premjera. F landina i  min. Lawalą. Miała ona n a  ce- 
Ju, jak  zapewnia „Paris Midi** zakom unikowania 
rządowi Francji ostatnich instrukcyj, otrzym anych 
z Foreign Office w związku z podróżą londyńską. 
T a  konfrontacja poglądów' potw ierdziła zmiany, 
jak ie  zaszły w stosunkach pomiędzy A nglją a 
F rancją  od czasu ostatniej w izyty Simona w P ary ­
żu. Ta podróż brytyjskiego męża stanu stanowi pe­
w ną datę, gdyż znaczy ona końcowy punk t okre­
su, rozpoczętego przez notę z dn. 17 kw ietnia, wy­
sianą przez min. Bartbou do rządu W. Bry tanji, w 
k tó re j to  nocie zostały zerwane rokowania w spra­
wie rozbrojeniowej.

Groźny pożar w Wilnie
Wilno, 27. 1. (PAT). Dziś o  godz. 4 n a d  ranem 

w ytm chł groźny pożar w  fabryce fu ter Segal przy 
ul. Popław skiej nr. 28. Spłonęło 17 m aszyn oraz
15.000 skór baranich , lisich i  t. p. S traż ogniowa 
pracow ała nad  ugaszeniem  pożaru  d o  godz. 14-ej. 
W  czasie akcji ra tunkow ej u leg ły  uszkodzeniu 3 sa­
mochody z taboru  strażackiego. S tra ty  wynoszą 
przeszło 350 tys. złotych. F ab ry k a  była ubezpie-

Od czasu plebiscytu w Saarze, sy tuacja  uległa 
zmianie. Francja, pragnąc zachować korzyści, wy­
nikające z wyprostowania swej linji dyplomatycz­
nej, przyrzekła Małej Emitencie i Związkowi So­
wieckiemu, że zawrze z niemi traktaty wzajemnej 
pomocy, nawet bez udziału Niemiec. W  ten  sposób 
F rancja  nio może już zrezygnować w Londynie ze 
swobody działania, Angija zaś z nieufnością odno­
si się do tego, że Francja tak zdecydowanie anga­
żuje się w Europie środkowej i  Wschodniej. Łań­
cuch paktów, jaki Francja pragnie stworzyć od 
północnej do południowej Europy i który wraz z 
układem naddunąiskim łączyłby Locarno Wschod­
nie z paktami Ententy Bałkańskiej, nie znajduje 
uznania w Anglji.

Już teraz „Times-* ostrzega Francję, że może H 
czyć tylko na ogólne poparcie Anglji dla przygo­
towujących się paktów. Zato Foreign Office zachę­
ca Francję do zastosowania w praktyce zasady 
równouprawnienia i  do zniesienia ograniczeń woj­
skowych, narzuconych Niemcom, Austji, Węgrom 
i Bułgarji.

T o w szystko nastąpiłoby wzamdan za zawarcie 
konwencji, ograniczającej zbrojenia.

W  ten sposób W. B rytanja, dom agając się tego 
w dziedzinie zbrojeń w im ieniu państw zwycię­
skich, odłącza, się od F rancji w najważniejszej 
sprawie bezpieczeństwa. Nie zabierając z sobą do 
Londynu żadnych kontrprojektów , prem jer Flan- 
din i min. Laval okazują w  ten  sposób, i e  chodzi 
tylko o sharmonizowanie punktów  widzenia, a nie 
o zawarcie układu.

Rokow ania z Rzeszą będą kam ieniem  probier­
czym w spółpracy francusko-angielskiej.

czona na sumę 130 tys. zł. W skutek  zniszczenia Ja 
b ryk i p o strad a  pracę około 40 robotników. P rzy­
czyna niewyjaśniona..

Spłonął teatr w Brukseli
B rukela, 2 7 .1 . (PAT). Dzisiaj ran o  płonął tu  do­

szczętnie te a tr  liryczny. Dzięki energicznej akcji 
s traży  pożarnej ogień nie przerzucił się n a  sąsied­
nie budynki. P rzyczyną pożaru, ja k  przypuszczają, 
było k ró tk ie  spięcie. Ofiar w  ludziach niema.

Hlstorja jednego „cudu
Kulisy rewolucji narodowo socjalistyczne] w Niemczech

Berlin, 27. 1. (PAT). Z okazji drugiej rocznicy 
rewolucji narodowo-socjalistycznej „Voelkiseher 
Beobacłiter* zamieszcza dziś wywiad z premjerem 
Goeringiem, odsłaniający ciekawe szczegóły o za­
kulisowych w ydarzeniach, jak ie  poprzedziły no 
minacje H itlera n a  kanclerza Rzeszy.

W  dn. 30 stycznia 1933 r. Góering oświadczy] 
m. in. co następuje: W przeddzień 30 stycznia by­
liśm y w szyscy w stanie największego napięcia. — 
Zdawało się, że nasze mozolne przygotow ania w o- 
sta tn ie j chwili mają, być zniszczone przez gw ałto­
w ny zamach i  in tryg i Schleichera. 29 stycznia pop. 
w szystko było dokładnie ułożone, jednak  wieczo­

rem doszły nas słuchy, że Reichswehra m a być 
zmobilizowana i Schleicher przygotow uje zwyczaj­
ną rewoltę, aby  niedopuścić do prawidłowego u- 
tw orzenia rządu. Oznaczało to napięcie nerwów de 
największego stopnia. W ódz jednak  postara ł się, 
aby w ykonanie tego planu s ta ło  się niemożliwe.

D nia 30 stycznia o godz. l l e j  przedp. udaliśm y 
sie do sędziwego feldm arszałka. Byliśmy tam  k ró t­
ko, nom inacja trw ała ty lko  7 m inut. W spominając 
tę  chwilę, mogę jedynie ty lko stw ierdzić: nic tu  
nie da się wytłóm aczyć, ani też w drodze rozumo­
w ania przedstawić. W szystko to  razem  jest jak  je ­
den cud, o k tó ry  naród cały walczył przez 14 lat.

„Sarajewo Dalekiego Wschodu"
. onhikt Japc ńsko-sowieshd na widowni

Paryż, 27. 1. (R). K orespondent londyński „Echo 
de Paris zw raca uwagę na utarczki, jakie miały 
miejsce nad brzegami jeziora Boinor na granicy 
mongolsko-mandżurskiej. G ranica między Mandżu- 
rją  a Sowiecką Mongolją przechodzi przez to  jezio­
ro w k ierunku ze wschodu n a  zachód. Obecnie 
M andżurja zgłosiła sw e pretensjo terytorjaln© w 
tych  okolicach. K onflikt, k tó ry  te raz  pozornie ma

miejsce między M andżurją a  Mongolją, w rzeczy­
wistości staw ia przeciwko sobie Japon ję i Związek 
Sowiecki, gdyż Sowiety już przez u sta  Cziczerina 
podtrzym yw ały swe praw a do Mongolji. W kołach 
londyńskich w yrażają obawy, aby rodzący się obe­
cnie nad brzegam i jeziora Boinor konflikt, nie ode­
g rał roli pew nego' rodzaju Sarajew a n a  Laickim  
W schodzie.



„NOWY DZIENNIK-1 w torek 29. I. 1935 15
OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
Z Bialska

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  K ra 
kow ie przy współpracy Towarzystwa K rzew ie-
r.ia N arc iars tw a, organizuje w  dniach 2 i  3 lu te­
go br. wycieczkę pociągiem popularnym  z  B iel­
ska do Zakopanego. Odjazd z  Bielska w  sobotę 
dnia --go o godz. 6-ej, przyjazd do Zakopanego 
o godz. Odjazd z Zakopanego w  niedzielę
dnia 3-go o  godz 2013, przyjazd do Bielska o 
godz. 0*35. Cena przejazdu tam  i z pow rotem  
7 50 zł O płata na Fundusz P racy  20 g r, razem 
7-70 zł w  pociągu m iejsca num erow ane. W p ro ­
gram ie grupow e wycieczki narc iarsk ie  pod kie- 
low nictw em  fachowych przodow ników  T ow arzy­
stw a K rzew ienia N arc iars tw a, na K asprow y 
W iercli, H alę G ąsienicow ą i K alatów ki o raz indy­
w idualne wycieczki autobusowe. Szczegóły w  
program ach.

Inłórcnacyj udzielają i  sprzedają k arty  uozest- 
niotw a do dnia 31 bm. godz. 18-iej: PB P. Orbis 
ul. 3-go Maja i K asa osobowa na dw orcu kole­
jowym. Ilość m iejsc ograniczona.

2 Katowic
R EPERTU A R TEATRU POLSKIEGO 

W  KATOWICACH.
Wtorek godz. 20.; W alte r i  Gruszczyński (Wy­

stęp gościnny).
Środa godz. 20.: H rabia Luksem burg (W ystęp 

operetki poznańskiej).
Czw artek godz. 20,: Rekruci (przedstawienie 

popularne).
Sobota godz 16.-. K rakow skie Zuchy (sprze­

dane).
Sobota godz. 20.: Janka (przedstaw ienie popu­

larne).
N iedziela godz. 10.: Domek z k a r t  (ceny zni­

żone).
N iedziela godz. 20: Człowiek k tó ry  nie pije 

(sprzedane).

Kronika Bi rata wojska
ŻYCIE ORGANIZACYJNE. P rzy  wybitnym u- 

dzdalc tut. gniazda „Akiby" przeprow adzoną zo­
s ta ła  akcja legitym acyjna, przyozem osiągnięto 
nałożony kontyngent, a temsamern s ą  w arunki do 
uzyskania m andatu n a  konferencję k rajow a.

W IECZORYNKA DLA DZIECI. W ,'Ghamisza- 
asa r-  biszw at* —  K om isja Z. F. N. i gniazda „A- 
kiby“ urządzały w  lokalach pryw atnych mec. Roi* 
le ra  w ieczorynkę dla dzieci, k tórej program 
w ypełniły pieśni, deklam acje i  sztuczka, odegra­
na przez IV gdud ,. Akiby *, Dzięki energicznej 
pracy tow. drowej Zołlm annowej, w  której rę­
kach spoczyw ało ca łe  kierow nictw o, wieczorek 
wypad.! imponująco. Dochód przeznaczono ua K 
K L.

Z KOMITETU DLA POW ODZIAN. Komitet po­
wodzian o tw orzy ł bezpłatną kuchnię, w  której 
zubożała dziatw a żydow ska otrzym uje dożywia­
nie, a  nad to  w  m iarę możności odzież otępią. A- 
kcją powyższą k ieru je p. W era H am m erschlag

URUCHOMIENIE KINA W R A F IN E R II. Z ini­
cjatyw y prezesa tu t  Związku R ezerw istów  u ru ­
chomiono kino w  palach rafinerji, co miejscowa 
ludność pow ita ła  z radością.

Kronika nowosądecką
W ALNE ZEBRANIE S, S. P . HITACHRUT od­

było się dn ia 19 bm. Spraw ozdanie z  działalności 
W ydziału za rok  spraw ozdaw czy o ia z  z  lokalnej 
Kom isji Iv. K. L. złożył przewodniczący partji 
tow. Gutreich Cb-, z Komisji K. H. tow  Rosen A. 
z L igi dla pracującej P alestyny  tow. Landau S., 
z Busljji tow. Teicherów na S., z Gordooji tow. 
Bńttper I., z Olim Poalim  tow . Brand, kasow e o- 
raz z  akcji legitymacyjnej tow. Izakow icz II W 
sk ład  nowego W ydziału w eszli tow. tow. Gut- 
resich Ch., jako przewodniczący, którem u W. Ze­
branie w yraz iło  uznanie i podziękow anie za jego 
oddaną pracę, Bornfreund L ,  B ittner I I , Isako- 
w lcz H., L andau S , Rosen A , Rubin M-, o raz de­
legaci Rusliji, Gordon,ji i Olim Poalim  jako  człon­
kow ie W ydziału.

ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYDOWSKICH 
„W IZO“ W  n o w y m  SĄCZU urządziło  dnia 20 
bm. zebranie kobiet, Zagaiła w  serdecznych sło­
w ach przew odnicząca miejscowej o rganizacji W i­
zo, poczem p. M arja Aptowa z K rakow a w ygło­
siła piękne przem ówienie na lem at: „Rola kobie­
ty  w  odbudow ie Palestyny". Zebrana publicz­
ność dziękow ała referen tce gorącem ! oklaskam i. 
Imieniem kom itetu lokalnego organizacji sjoni- 
s tycznej p rzy w ita ł referen tkę jako członka Egze­
kutyw y tow. Dr. Syrop.

ORGANIZACJA STARSZEJ MŁODZIEŻY SJO 
NISTYCZNEJ ..BNEJ SJON" u rządziła  dnia 19. 
bm. dancing, k tóry  pad każdym względem się u- 
da|. Cały dochód uzyskany z dancingu przezna-

Walne zgromadzenie Żydowskiego Tow. 
Szkoły Ludowej, Średniej i Rzemieślniczej

w Krakowie
Onegdaj odbyło s ię  w  6ali gim na­

stycznej szkoły hebrajskiej p rzy  ul. Brzozowej 5, 
walne zgromadzenie Żydowskiego T ow arzystw a 
szkoły ludowej, średniej i rzemieślniczej w  K ra­
kowie pod przewodnictw em  zasłużonego prezesa 
tego tow arzystw a dra Chaima Hilfsteina. P o  od­
czytaniu przez sek re tarza  szkoły p. K irscba spra 
wozdania z ostatniego zwyczajnego w alnego zgro  
madzenia i nadzwyczajnego w.iJnego zgrom adze­
nia zab ra ł g łos prezes tow arzystw a dr. Cli. Hilf- 
stein, k tóry  na wstępie poświęcił słow a wspom ­
nienia zm arłym  w ciągu ostatniego roku w ybit­
nym przywódcom i przyjaciołom  szkoły: Ch N. 
B ialikow i i red. dr. \V. Berkelham m eiowb Zebra­
ni przez powstanie z miejsc uczcili pam ięć zm ar­
łych. N astępnie prof. dr. H ilfstein omówił dzia­
łalność Tow arzystw a w roku ubiegłym i specjal­
ny ustęp poświęcił szkoło rzemiosł, k tó ra  rozw i­
ja  się pomyślnie Alowca z radością stw ierdza, 
że zarządow i udało się nabyć parcelę pod nowy 
gmach przyszłej szkoły rzemiosł. W skazuje przy 
tem na wysoki poziom nauczania, k tóre cechuje 
w szystkie szkoły, a o którem czynniki szkolne 
w yrażają się z uznaniem, a  liczni goście z po­
dziwem. Mówca podkreśla zasługi dyr. Scht-rera, 
g rona nauczycielskiego, wydziału i sekretarja tu  
o raz Komitetu Rodzicielskiego, składając podzię­
kow anie w szystkim  czynnikom, przyczyniającym 
8ię do rozw oju szkoły.

Następnie dyr. Scherer złożył spraw ozdanie 
z działalności szkoły, w skazując na to, że szkoła 
powszechna liczy obecnie 510 uczniów, gim na­
zjum 575, zaś szkoła rzem iosł 61. W dalszym cią­
gu przem ówienia poinform ował p. dyr. Sehęrer 
zgromadzonych o wyniku dwóch w bieżącym ro ­
ku szkolnym odbytych w izylacyj: judaistycznej
przez p. docenta d ra  Steina o raz przez p. Inspek­
to ra  dra Cichockiego Temu ostatniemu chodziło 
przedewszystkiem o spraw dzenie wyników nau-

KRON1KA TELEGRAFICZNA.

Meksyk. 27. 1. PAT. Jak donoszą ze źró­
deł oficjalnych, wykryto tu spisek przeciw­
ko rządowi. Siedem osób aresztowano. Spi­
sek ten, posiadający rozgałęzienia w Sta­
nach Zjednoczonych, został rzekomo przy­
gotowany przez zwolenników Antonio Villa- 
real, kandydata na prezydenta, który został 
pobity w ostatnich wyborach, oraz zwolen­
ników Jose Yasconcello, który przepadł w

Iczania 1 w ychow ania w  szkole powszechnej, fl
których na konferencji odbytej z  gronem  n au czy  
cielskiem  w yraził s'ę bardzo pochlebnie. Rów . 
nież p. docent Stein uznał poziom nauczania w 
dziedzinie judaistyki za w ysoki i odpow iadający 
ze w szechm iar wymogom nowego program u. — 
W końcu p. dyr. Scherer omówił sp raw y wyćho- 
w aw cze zaznaczając, że rozw ój szkoły rzemiosł 
możliwy jest tylko przez zrealizow anie całości 
płanu powziiętego przez zarząd szkoły, do k tó re­
go pierw szym  krokiem  jest nabycie parceli pod 
budowę w łasnego gmachu. N ależy żyw ić nadzie­
ję, że zarząd, k tó ry  w  dotychczasowej działalno­
ści okazał tyle cnergji i spraw ności doprowadzi 
przy w ydatnej pomocy społeczeństwa żydowskie­
go i to, nowe, zam ierzone dzieło do szczęśliwego 
końca Rów nież zapoczątkow ana przez Kom itet 
rodzicielski budowa w łasnej kolonji w  Zaw oji 
postępuje naprzód a  społeczeństwo krakow skie, 
które niejednokrotnie okazało  zrozum ienie dla 
wszelkiego rodzaju poczynań wychowawczych 
zarządu  szkoły i tym razem niezaw odnie popar­
cia sw ego nie odmówi.

Następnie w  im ieniu kom isji kontrolującej prze 
dlożyt dir. J. Z im m em ann  w niosek o  udzielenie 
absolutorium  w ydziałow i, w skazując przy tej spo 
sobności n a  w zorow ą gospodarkę wydziału. P o  
k ró tk ie j dyskusji w ybrano nowy w ydział w na­
stępującym  sk ładz;e: dr. ChaJm Hilfstein, r . Ale­
ksandrow icz, dr. Apte, dr. B lattberg, F re iw ald , 
r. Lauterbach, dyr. B. Lachs, dr. Lustbader, r . 
Nnssbaum, dyr. Scherer, A. Scharf i S. Scharf. 
W  skład kom isji kontrolującej w eszli: pp. F a ll-  
mann, T igner, dr. Z im m em ann . a  jak o  zastępcy 
pl>. R akow cr, Spira, JI. Taffet. W  skład sądu  po­
lubownego w ybrano  d ra  Feldblum a, dyr. Hen- 
nenfclda i  Leinkram a, a w  charak terze zastęp­
ców pp. G assnera i  G rósslera, Syndykiem został 
w ybrany p. dr. Kalin nn Stein.

wyborach prezydencjalnych w roku 1930.
-Oviedo. 27. 1. (R) W połowie lutego odbę

dzie się proces deputowanego socjalistyczue 
gc Menende/a, jednego z przywódców pow­
stania w Asturji. Oskarżonemu grozi kara 
śmierci.

Barcelona. 27. 1. PAT Były minister Sant 
Mała, oskarżony o udział w ruchu rewolu­
cyjnym Companysa, który stawał przed są­
dem wojennym został uniewinniony.

czono na aliję chalucową.
DZIECIOBÓJSTWO. Antonina Trzcińska z Cy- 

ganow ic urodziła dnia 18 bm. nieślubne dziecko 
płci żeńskiej. Chcąc uniknąć przykrych konse­
kw encji zabita je przez uduszenie i zgniecenie 
głow y. W yrodną m atkę przytrzym ała policja i 
oddała Sądowi grodzkiemu w Starym  Sączu ce­
lem ukarania jej.

Kron ka rooczycka
POSTRZELEN IE ZŁODZIEJA. W  nocy z 22 

na 23. bm. przed sklep Pięty w e wsi Gnojnica za­
jechało sankam i kilku osobników w celach ra ­
bunkowych Zaczęli oni dobywać się do sklepu. 
O tw orzywszy już drzw i zewnętrzne, zaczęti w ier­
cić dziury we drzwiach wewnętrznych. U słyszał 
to  w łaściciel sklepu, k tóry  przez w yw ierconą już 
dziurę dał s trza ł do spraw cy. S trzał ugodził 
spraw cę, k tó ry  mimo rany postrzałow ej w brzuch 
po trafjł jeszcze przelecieć kilka kroków , poczem 
upadł na ziemię. O kazał się nim niejaki Jask ir, 
k tó ry  już był oskarżony o m orderstw o, dokonane 
na pewnej w lościańce w Ostrowie, ale spowndu 
b raku  dowodów zr^ ta ł w ów czas przez sąd unie­
winniony, P rzestrzelonego  złodzieja odwieźli wie 
śiniaey na posterunek P  P . w Ropczycach, gdzie 
zosiał przesłuchany, ale nie potrafiono od niego 
w ydostać nazw isk tow arzyszy Stąd został od­
staw iony do 6zpilala w  Tarnow ie.

KRADZIEŻ. P o  całym  szeregu niew yślclzo- 
nych dotąd śmiałych kradzieży, dokonano zeszłe­
go tygodnia kradzieży w  m agazynie W ydziału po­
wiatowego-, gdzie przechow ana je st w iększa i- 
lość zboża. Tym razem  udało się policji w yśle­
dzić złodzieja, k tóry  odstawiony został do aresz­
tów  sądowych.

KONFESJA SZYNKARSKA. Liczba koncesyj 
szynkarskich zosta ła  w  naszem mieście powię­
kszona o jedną Nie została ona jednakow oż na­
dana w  drodze konkursu, ani nikomu z byłych

szynkarzy, którym  z okazji redukcji koncesje co­
fnięto, lecz osobie świeżej, nicmależącej naw et do 
kategorji osób uprzyw ilejow anych. Budzi to  W 
mieście ogólne zdziwienie,

Z  S c i n o w c a
Rozeszły się po Zaglębir pogłoski, iż  w  Gminie 

Żydowskiej w  Sosnowcu ma być w  najbliższych 
dniach m ianow any kom isarz Co się tyczy osoby 
kom isarza lansuje się  k ilka kandydatur.

*  *  •

Aba Chusi, sek re tarz  I lis ta d ru t H aow dim  W 
H ajlie, podczas swego pobytu w  Polsce w  sp ra­
w ie zw erbow ania robotników , gotowych osiąść 
w  Hajfrn w charak terze ta rg a rz y  portow ych, ba­
w ił również i w  Zagłębiu, gdzie dokonał lustracji 
i wyboi u odpowiedniego elementu. W poniedzia­
łek 28, I. br. w yjechały do E rec p ierw sze 3 rodzi­
ny, przez Abę Chusiego zakw alifikow ane: Szwi- 
carz ze Sosnowca o raz F ra jb erg er i  Secemski Z 
Będzzna

Certyfikaty te podziałały magicznie, w yw ołały  
ogólny entuzjazm dla dzieła odbudowy Erec, a  co 
jest najbardziej godnem podkreśleniu, przyczyni­
ły  się do zorganizow ania trag a rzy  o raz  do zaini­
cjowania przez nich konstruktyw nej pracy  sa­
mopomocowej.

• » *

P o  długich pcrypetjach ukonstytuow ał się  Za­
rząd K. K. w S osn ow cu . Nowy Zarząd różni się 
w ielce od poprzednich. W pierw szym  rzędzie re­
prezentuje on w szystkie p artje  sjonistyczne, na­
stępnie jego członkowie w  większości rekrutuję; 
się nie z przcdstaw iceli młodzieży, lecz z delega­
tów starszych, co daje rękojm ię, iż praca na rzec* 
K. K, L. będzie sta ła  na właściwym  poziomie.

Skład Zarządu jest następujący: prezydium  — 
Adw. Kac, F rom er, Zyskind, sekretarze —  Ilersz - 
kowicz, Lis, M aliniak, Rogowski, członkow ie —ji 
Karpin, K raw czuk i Lcnczner. (z).
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ZNIŻONE CENY INSERATÓW
GrR&ulacfe 1 berndolencje do 4  wierszy Zt. 5*~- 
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . „ 10*—

Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*— 
Nekrologi (kliDJJdry) do 60  ram. w I. łam ie n 20*—

10D r o b n a  e g l e n a i B a  x «  s ł o w o  I V  * r  O l a  p o s s u ^ u ł a o r d i  p r a c y  • »

Ogólna taryfa Inseratowa uwidoczniona Jest u dofu nlnleiszel strony
5 R f >

It®3£ B A T Ó W  
D l t O S t e Y C K
u le  p r z y jm u je  s ią  

t e le f o n ic z n ie  
t y lk o  w p r o s t  

w  A d m in is tr a c j i  
1 w y łą c z n ie  

Z A  b U l O W K Ę .

i 1
TKALNIA obejmie przę­
dzę do wyrobu tkanin gła 
dkich i wzorzystych. — 
Ubojniio również nadzór 
nad farbowaniem i a-pre- 
turą. -  • Ogłoszenia pod 
..Zdolność" do Adm. ,,N
Dziennika". 2313kr

ZDOLNY, energiczny, ra 
talny kupiec, obejmie za­
stępstwo prosperujące — 
u a Małopolską lub skład 
komisowy. — Zgłoszenia 
pod „Kaucja? do Adm 
,.N. Dziennika". 2312kr

|  Różne |
BIURO BUCHALTERYJ 
NO-REWIŻYJNE WIL 
HELMA SOKOLERA, re­
widenta ksiąg, KRAKÓW 
UL. LUBICZ 26. TEL 
180-98. Zakładanie i pro 
radzen ie  ksiąg. — Bilan­
sowanie. — Stały nadzór 
ORGANIZACJA NOWO 
CZESNEJ KSIĘGOWO 
ŚCI PRZEBITKOWEJ.

102 Ig

PIECE KAFLOWE na­
praw ia i czyści 7. sadzy 
tanio — solidnie: Kacz­
marczyk, Kościuszki 17 
teł. 180-83.

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczkę wkładko 
wą Nr. 114, wystawioną 
przez Bank Kupców Prze 
mysłowców w Krośnie — 
na nazwisko: Laja Kuf- 
lik. I!i .Oki

WAŻNE DLA PAN I — 
KRAWCZYNI Wykonuję 
modne skórzane i ideowe 
kołnierzyki, paski, man­
kiety, guziki, rękawiczki, 
solidnie i tanio: ul. Diet­
la 75/12.. lOOOg

tt.ur& Uucftalier: yno-«te«vizy.ne
S A N H  STRAL̂ HEMA

Z a k ł a d a  i p row adzi k s ięg i, p o r z ą d k u j  ct zan ied b an ą  k s ię g o w o ść , 
p rzep row ad za  bilanse i s t a ł ą  rewizię k sią g  w  K rakow ie i na p row in cji 

Rozporządza p ierw szorzędnem i siłam i faciiow etni i obejm uje pełną gwaraucjĘ, Że b slągł zostanę
u z n a n e  z a  p r a w id ło w e .  ____________________

|  lokale j
t^OKÓJ frontowy, osou 
no wejście, do wynaję 
cia: ul. Augustjańska 10, 
m. 3. ~ 1023g

POKÓJ umeblowany, —■ 
frontowy, osobne wej­
ście (z klatki schodowej), 
do w ynajęcia:! Paulin- 
ska 20, m, 5, od godz. 1 
—3-ciej. 1020g

▼ ▼ ▼

K R Y N I C A
h p s jm u i lo to s  ŁAZIENEK T e* 232)

poa zitLząaeni

Drawe. R. i S. WAKRHAFTiGOWEl
P e łn y  k o r u io r t  - C iep  a  i z m na wocia - C entralne 
o grzew an ie  - Poko je  słoneczne - K u ch nia  w y k w in tn a  
C en y  u ł s k ł e .  C ały  r o k  o t w a r ty .

A A A A A A A A A A A A A A Ł ^ A

POKÓJ komfortowy, oso 
bne wejście, do wynaję­
cia: Mała 4, m. 8, prze 
czmea Zwierzynieckiej.

1025g

OBSZERNY lokal fronto­
wy, o dwóch wystawach 
(nowy portal) przy ul 
Krakowskiej 1. 38 do od 
stąpienia od zaraz. Wia­
domość: w Magazynie n- 
biu.ów przy ul. Kraków 
skiej 4. 1018g

Nr, 17/21/lic/35.

P R Z E T A R Ć .
URZĄD CCLitY W UKAkiDWaE

podaje do wiadomości, że w m agazynach kolejo- 
ivo-cclnych na dworcu towarowym przy ul. Kamica 
nej 12, odbędzie! się w duiu 19 lutego 1935 r. o go­
dzinie 9-tej publkzruy przetarg:

1) towarów, od których nie uiszczono należności 
celnych w  przepisanym terminie, o ile nie zostaną 
do dnia przetargu opłacone przez odbiorców, jako 
to;

m aszyn i aparatów  oraz ich części, aparatów  r a ­
diowych, igieł gramofonowych, części rowerów i 
mechanizmów zegarowych, żelaza taśmowego, pil­
ników, farb, lakierów , folji, chemikalij, filców, m a­
nufaktury , skó r wierzchowych i twardych, skór i 
je lit surowych, instrum entów  muzycznych, gum do 
wycierania, żelatyny, odzieży i bielizny używ anej, 
sera, w ina, towarów koloidalnych i t  p.

2) towarów skonfiskowanych, a to: wyrobów g a ­
lanteryjnych, opraw  i  szkieł do okularów, tkanin, 
odzieży używ anej i  w. i.

3) towarów jak p*»d 1), przechowywanych w pu­
blicznym składzie celnym firmy „Polski L loyd" na 
dworcu towarowym , a  to ; wódek, likierów, win, 
tk an in  bawełnianych.

Tow ary oglądane mogą, być w sk ładach  —  przez 
m ających chęć kupna, —- w  przeddzień przetargu, 
w godzinach od 9 do 12-tej.

Gdyby p rze targ  niektórych towarów iVe doszedł 
■do skutku , pow tórny przetarg  odbędzie sio duia 12 
m a fia  1935 r. w tych sam ych m iejscach i u 'e j sa  
mej godzinie.
2307kr (—) T ŻÓŁTOWSKI

Naczelnik Urzędu Cebiego.

POLSKA FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH

PREZERWATYWY
i.jy tp i»e z UdjtepsiyUi.

KOMITET LOKALNY PRZY ORGANIZACJI
SJONSKIEJ W KRAKOWIE

rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
aa  pracę p. t.

Problem żydowski a polska rscla stanu
W konkursio mogą brać udział wszyscy bez żad­

nych ograniczeń. —  Prace należy nadsyłać do dn  a 
1 m aja 1935 r. na adres K om itetu Lokalnego w  Kra 
kowie, ul. D ietla 107, z napisem n a  kopercie „kon­
kurs". Rozmiar p racy  nie powinien przekraczać 40 
stro n  m aszynowego pisma.

K om itet zastrzega sobie prawo ogłaszania na­
desłanych prac drukiem . N ajlepsze prace będą n a­
grodzone.

I. nagroda 100 zł.
II. nagroda 75 zł.
III. nagroda 50 zł.

K om itet Lokalny zastrzega sobie praw o nieu­
dzielania pierwszej nagrody wrazie nienależytego 
poziomu żadnej z nadesłanych prac.

Dokładnych inform acyj udziela se k re ta rja t Ko­
m itetu LoL. Org. Sjon. w  Krakowie, ul. D ietla 107.

KOMITET LOKALNY ORG. SJON.
W KRAKOWIE.

i l Y K I i i l Y  F I R M O W E
jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów mnduiarskich.

« krawieckich i t. p.
poleca D . O i ir e n s t e ln ,  Si r a k ó w ,  P o s e l s k a  9

|  Sprzedaż \
WYPRAWY ŚLUBNE, 

Wyprawki dla niemowląt
najtaniej: Obs-tandar, Kra 
ków, Rynek gł. 11.

2261kr

ODCISKI WYKORZENIA 
bezpowrotnie patia RIGO 
50 greszy. Żądać wszę 
dzia. Główny skład: Dro- 
gerja Schapsensohna, — 
Kraków, Plac Nowy.

200-łkr

SPRZEDAM dobra za- 
prowadzony sklep mod- 
noajrski, lub przyjmę spól 
niozkę, samodzielną mo- 
dniarkę, a małym kapi­
tałem. Zgłoszenia do Ad- 
niin. „N. Dziennika" pod 
„Modniarka". 2314kr

|  Zdrojowiska |
ZAKOPANE. Bronisława 
Austera-Spankung o wa-pr o 
wadai pensjonat ,,JAXA‘' 
droga do Białego, tele­
fon 384. 2301T-

ŚWIĘTO ZIMY W KRY- 
NICY ściągnie niozlic-zo 
ne tłumy. Zamów wię:  
podcój w  „PODHALU", — 
gdzie komfort i  wyboro­
wa kuohnia Brandowej 
zadowoli Cię zupełnie.

ZAKOPANE. Pensjonat 
„ADRIA", droga do Bia­
łego, telefon 789, pod za­
rządom Dro we j Fłaum. 
haft-Neugebornowrj. -*  
Piękne, słoneczne poko­
je, pełny, nowoczesny 
komfort, centralne ogrie 
wanie. Salon bridż-wy. 
Kuchnia wykwintna. Ce­
ny przystępne. 159&<łt

f
STENOGRAFJI niemiec­
kiej najnowszą metodą, 
w 10 lekcjach perfekt — 
wyucza Zofja Sehongutó 
wna, ul. Bonerowska 9, 1 
piętro. 102 lg

JĘZYKÓW obcych nowe 
kursy od 1 lutego. Zamiej 
scowym Dauka listowna: 
„GLOBUS" „STUDJUM" 
KRAKÓW, ul. BATORE­
GO 24. 2311ki

PRENUMERATA: w  Krakowie z ounoszu- 
niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową . . . . . .  miesiąc z.

Zagranicą z przesyłką pm ztową . . . .  *
OGŁOSZENIA. Pod3tawą obliczeń jest 1 milimetr w 

tekście i uadcslancm ua 3 lamy po 76 milimetr.

„  4‘30 k w a rt zŁ 12*90 
„ 7*59 „ „ 22*50

jednym lamie. Strona w 
Strona za tekstem 6 ła­

nów  po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

LENY w złotych: L strona 1*25. —■ Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dis poi.ruknjąc ych pracy 0*05 gr. Gratu­
lacje i koadolencje do 4 wierszy Zt, 5*—. Ogłoszenia ślubne ł zaręczynowe 
ZŁ 10*—. Podziękowania lekarskie do 2,5 mm. ZŁ 10*—. Nekrologi (klepsy­
dr)’) do 60 mm. w I. łamię ZŁ 20*— . Za zastrzelenie miejsca dolicza się 25% , 
za drak kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, tak ie  w poniedziałki 1 dni pośwląt

-Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: łJr. Mojżeez Kanf«& 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kranów, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiliana Feldm aoaa, t


